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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct,., 
ocztą 7 ct.

Biuro Redakeyi i Adiuinistraeyi Ul. Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł . ;  kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 ct. 
W  m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, cwierdroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 et. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.

Za listopad poczta 1 zł. 35 ct.; w miej­
scu 1 zł.

Na Grazetę z Przewodnikiem,
Za listopad pocztą 1 zł. 65 ct., w miej­

scu 1 zł. 30 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 

najwyższem postanowieniem z d. 2 1 . paź­
dziernika b. r. mianować najłaskawiej p ro ­
boszcza w Michalczu dziekana K arola T u- 
r z a ń s k i e g o ,  nauczyciela religii lwowskiej 
szkoły wzorowej Jana H a u s m a n n a  i p ro­
boszcza w Jagielnicy dziekana Konstantego 
K o p e r t y ń s k i e g o  kanonikami lwowskiej 
kapituły metropolitalnej obrz. łac.

S t r e m a y r  m. p.

CZĘŚĆ NiEURZĘDOWA.
L w ów , dn ia  3 0 . p a źd z ie rn ika .

W ostatnich dniach obiegała w Wi e ­
d n i u  wiadomość, że w kołach parlam en­
tarnych zapanował zwrot nieprzychylny dla 
projektu nowej ustawy o towarzystwach ak­
cyjnych. Mówiono nawet, że dość znaczna 
część deputowanych zgadza się na wniosek 
przejścia do porządku dziennego nad całym 
projektem. Ostatnie posiedzenia klubów wy­
kazały, że bynajmniej nie zanosi się na taką 
zmianę, k tóra wdzisiejszej chwili byłaby b łę ­
dem godnym najżywszego ubolewania. Jeżeli 
bowiem parlamentowi zależy na zdrowem prze 
kształceniu stosunków ekonomicznych i na 
stanowczem zapobieżeniu nadużyciom, które 
przed rokiem doprowadziły do opłakanej 
katastrofy, to musi szybko zmienić projekt 
rządowy w obowiązującą ustawę. W iado­
mość o zwrocie w opinii kół parlam entar­
nych była tylko daremnym manewrem ży­
wiołów, które czekają ciągle na powrót cza­

sów przedkrachowych i nie mogą się pogo­
dzić z obowiązkami, jakie projekt wkłada 
na członków rad  zawiadowczych. Przeciwni- 
cy projektu ustawy obawiają się, że wobec 
nowej ustawy akcyjnej braknie kandydatów 
do rad  zawiadowczych, na co trafnie odpo­
wiadają zwolennicy projektu, że dziś b ra­
knie akcyonaryuszów, a to jest rzecz n ie­
równie ważniejsza.

Minister G h y c z y  dotrzymał ściśle 
przyrzeczenia danego przy ojęciu teki skar­
bu. W przedłożonym budżecie wydatki zbli­
żone zostały do dochodów w granicach mo­
żności a oszczędność zastosowaną została 
wszędzie, gdzie się to stać mogło bez niebez­
pieczeństwa dla ważnych interesów państwa. 
Niedobór 25 milionowy będzie przykrą niespo­
dzianką chyba tylko dla sangwiników poli­
tycznych, którzy z dziwną lekkomyślnością 
oczekiwali przywrócenia równowagi budże­
towej za jednym zamachem M inister Ghy­
czy ostrzegał zawsze, ażeby się nie łudzo­
no śmiałemi a nawet niemożliwemi nadzie­
jami. Kto ma cokolwiek zdrowsze pojęcie 
o gospodarstwie państwowem, o źródłach 
niedoboru i środkach przywrócenia równo­
wagi budżetowej, tem u pewnie tegoroczny 
niedobór węgierski wyda się nadzwyczaj 
pomyślnym skutkiem  czynności ministery- 
alnej Gbyczego.

Zdaje się, że zażalenia duńskiego rzą 
du na postępowanie władz niemieckich w 
p ó ł n o c n y m  S z l e s w i k u  nie były zu­
pełnie pozbawionemi podstawy, że miano­
wicie wydalenie agitatorów duńskich nie 
zawsze odpowiadało ścisłym wymaganiom 
prawa, r r a  a niemiecka w tej sprawie zna­
komicie wywiązała się z swojego zadania, ' 
bo potrafiła zagłuszyć głosy przychylne Da- | 
nii i wmówić w świat, że skargi Danii są t 
tylko napaściami. Jeden z korespondentów 
berlińskich, który nie lubi zastępować b ra­
ku m ateryału senzacyjnemi zmyśleniami, za ­
pewnia, że w kilku wypadkach, których le­
galność prasa niemiecka jak na dłoni wy­
kazywała, rząd niemiecki widział się spo­
wodowanym wystąpić równocześnie przeciw 
swoim organom podwładnym w Szlezwiku i

dać im wyraźną naganę. Zaszczyt przynosi 
rządowi niemieckiemu ta  okoliczność, że 
nie zaniechał dochodzenia tych wypadków, 
chociaż sprawa cała już ucichła w dzienni­
karstw ie europejskiem. Rząd krajowy tej 
prowincyi Niemiec otrzymał niedawno po­
lecenie, ażeby zdał sprawę o wszystkich wy­
padkach wydalenia i w przyszłości nie uży­
wał środków ostatecznych bez poprzedniego 
zasiągnięcia informacyi w Berlinie.

Pewnym o r g a n o m  n i e m i e c k i m ,  
które mimo ostatnich wypadków lekceważe­
nie Austryi uważają za dowód patryotyzm u 
niemieckiego, bardzo nie miłym je s t fakt, 
że Niemcy przyswajają sobie obecnie nową 
instytucyę z wzoru austryackiego i to na 
wyraźnie objawione życzenie cesarza Wil­
helma. Tą m stytucyą jest stowarzyszenie 
urzędników niemieckich, dla którego wzo­
rem będzie powszechne stowarzyszenie au- 
stryacko-węgierskich urzędników.

Gdyby kto z pozorów oceniał dzisiej­
szy ruch wyborczy we W ł o s z e c h ,  m usiał­
by przypuścić, że lewica ma za sobą potęż­
ną większość i przeprowadzi wybór wszyst­
kich swoich kandydatów. Wszędzie bowiem 
rozwinęła ona ag tacyę hałaśliwą, gdy tym ­
czasem stronnictwo rządowe dopiero teraz 
przystępuje do akoyi. Powód tej zwłoki jest 
wcale rozsądny. Włosi nie są wcale tak 
wysoko rozwinięci pod względem politycz- 
uym, ażeby w pewnem przedsięwzięciu pu- 
blicznem wytrwali do końca z równą ener­
gią. Nowość bawi icb i zachęca do czynu, 
ale po pierwszych próbach następuje znie­
chęcenie. A taki brak wytrwałości najdobit­
niej objawia się zawsze w przygotowaniach 
wyborczych. Lewica przygotowała się do 
swych wyborów jeszcze przed ogłoszeniem 
dekretu królewskiego rozwiązującego dnwuj 
parlam ent a gdy rozpisanie nowych wybo- 
rów ^tało się faktem dokonanym, przystąpiła 
do akcyi z takim  pospiechem i zapałem, jak 
gdjby głosowanie już za kilka dni miało 
się odbyć. Inaczej postąpiła prawica, bo nie 
obawiając się wcale pozornych postępów 
swojego przeciwnika dala hasło do działania 
w porze bliższej term inu głosowania i roz­

winie wszystkie swoje środki agitacyjne do­
piero wtedy, gdy zrażony przeciwnik zacz­
nie myśleć o przedwczesnym wypoczynku po 
odbytych trudach i w skutek tego w chwili 
stanowczej nie zdobędzie się na potrzebną 
energię. Najlepiej uwydatnia się ta  taktyka 
obu stronnictw w Rzymie. Obecnie wre tam  
już silna agitacya w yborcza, ale jedynym 
czynnikiem jest lewica a jedynymi kandy­
datam i są radykalni kandydaci. Garibaldi i 
radykalny ks. Odescalcbi są głównymi bo­
hateram i a przeciw nim nie stanął dotąd 
żaden kandydat z programem prawicy. Nie 
jest to bynajmniej oznaką, że Rzym stanie 
przy wyborach w opozycyi, bo stronnictwo 
umiarkowane ma tam stanowczą przewagę. 
Dotąd patrzało ono spokojnie, prawie obo­
jętnie na szamoianie się radykalnych ale 
teraz wstępuje już ua pole walki, organi­
zuje organa agitacyjne i gdy wymieni 
swoich kandydatów, zadecyduje o wyniku 
wyborów.

P o b y t  ks .  W a l i i  we F r a n c y i  oży­
wił bardzo politykę konjekturalną. Książę 
polował w dobrach magnatów legitymistyez- 
nycb i to już wystarczyło wielu marzycie­
lom do wysnucia daleko idących wniosków. 
Pisano nawet wyraźnie, że na tych polowa­
niach rozstrzygają się losy Francyi, że wi­
doki legitymistów znacznie się polepszyły. 
Gdyby nawet ks. W alii wmięszał się istotnie 
do spraw wewnętrznych Francyi i szczerze 
pragnął pomódz hr. Chambordowi w odzy­
skaniu tronu jego przodków, to jeszcze w 
takim  razie widoki legitymistów zgoła nic 
na tem nie mogłyby zyskać. Książę W alii 
nie wywiera i nie może wjwierać żadnych 
wpływów na tok wypadków europejskich. 
Chociaż jes t pierwszym poddanym korony 
— tak  pisze jeden z korespondentów londyń­
skich —  niema prawa głosowania przy wy­
borach, czem się poszczycić może każdy o- 
bywatel angielski; chociaż co do rangi jes t 
pierwszym parem państwa, nie może zabie­
rać głosu w izbie wyższej; chociaż kiedyś 
będzie królem, nie może teraz brać udziału 
w posiedzeniach tajnej rady
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W ogóle róża tak  się splotła z wyo­
brażeniam i i zwyczajami wszystkich p ra ­
wie ludów, że nie raz pisano jej dzieje. Nie 
masz prawie poematu , nie masz zboru lu­
dowych podań i pieśni, gdzieby róża ważnej 
nie odgrywała roli. Róża w obrzędach po­
gańskich i chrześciańskich poważne zajęła 
miejsce, róża wmięszała się w polityczne spra­
wy narodów, słowem trudno znaleźć obja­
wu ludzkiej myśli, gdzieby o róży nie było 
mowy. Homer, H erodot, Wirgili i Horacy, 
oddali róży swe hołdy, Anakreon napisał 
dwie ody do królowej kwiatów.

Dowcipny Alfons Karr dziwi s ię , że 
Salomon nie wspomniał o róży, on, co na­
pisał pięć tysięcy poematów i trzy tysiące 
parabo l, on co m iał siedmset żon i trzysta 
kochanek, i zapewne wszystkim musiał mó­
wić przyjemne słówka. K arr odczytywał 
Pieśni nad pieśniami i uderzyło go to, że Sa­
lomon porównywał Sulamitę do wszystkie­
go, z wyjątkiem róży. Porównywał ją  do 
w in a , do nam iotu , do winnej la to rośli, do 
konia, do turkaw ki, do naszyjnika, do fon­
tanny, do wieży, do plastru miodu , do ju ­
trze n k i, do słońca, do księżyca, do ogro­
du , do lilii — a o róży zapom niał...

W ytłumaczenie tej zagadki nie dawa­
ło spać humoryście, dopóki go jakiś filolog 
nie o b jaśn ił, że Salomon bardzo często ró ­
żę wspomina, i tylko dotychczas fałszywie 
tłumaczone słowo hebrajskie hebatseleth jako 
polny kwiat, gdy tymczasem słowo to ozna­
cza różę. Więc i Salomon różą nie pogar­
dzał!

Historya róży, to historya piękna, hi- 
storya myśli ludzkiej szukającej ideału. A jak 
początku wszystkich naszych m yśli, wszy­
stkich naszych tradycyi szukać musimy na 
Wschodzie, tak  i kultu róży tam  znajdziemy 
początki.

Nie chciałbym obyczajem niemieckim 
mówiąc o dziejach róży, sięgać aż początku 
świata — bo to często mniej zabawne, a rzad­
ko kiedy pożyteczne, ale wspomnieć muszę o 
kulcie róży u  Persów, zkąd prawie wszystkie 
wyobrażenia o róży przeszły ua Zachód , i 
wszystkie do niej odnoszące się podania tam  
się odszukać dadzą.

W ogóle zapas ludzkich pojęć, legend, 
sposobów wyrażania się bardzo pomału i 
bardzo nie  ̂ wiele się powiększa, a przypi­
sując jakąś nowość pod tym względem wie­
kom średnim albo co więcej najnowszym 
czasom, trzeba być bardzo ostrożnym, aby 
lada chwila się ifie przekonać, że to, co­
śmy za nowość uważali, od wieków istn ia­
ło, że nic nowego pod słońcem.

Szach perski bynajmniej nie przysłu­
żył się swemu narodowi objeżdżając Euro­
py 5 gdy się bowiem obecnie w poważnym 
tonie chce mówić o Persach i ich kulturze, 
mimowoli przychodzi na jiamięć świeży p a ­
miętnik szacha i wzbudza w nas powątpie­
wanie w potęgę umysłową tego narodu.

A przecież Persowie to jedeD z ludów, 
co najwyżej podnieśli azyatycką kulturę, co 
zasłynęli nietylko orężem i adm inistracyą, 
nietylko religijno - filozoficznemi teoryami, 
ale którzy w wysokim stopniu rozwinęli ideę 
piękna i pozostawili ją  w spuściźme g re­
ckiemu światu...

Persya rzec można była od dawna oj­
czyzną róży ; wprawdzie święty Bazyli u trzy­
mywał, że róża już rosła na początku świa­
ta ,  i że wtedy kolców nie m iała, ponieważ i 
jednak trudcoby to było sprawdzić, więc |

odpowiedniej będzie, gdy pozostaniemy w 
grauiCicb historyi.

Otóż poezye i podania perskie są peł­
ne kultu dla róży, a owe ogrody z róż, któ­
reśmy widzieli u germańskich ludów, spoty­
kamy już u Persów pod nazwą giulistanów. 
W yrażenia: „piękna jak  róża", „ma róże 
na licach", „róża piękności" są tak  dobrze 
w indyjskiej Sakontoli, jak  w poezyach per­
skich Firduziego, jak  i w dzisiejszych poe­
zyach.

Róża gra ważną rolę kochanki słowi­
ka w bajce perskiego pisarza Saadego, któ­
rą  Lafontaine przerobił. Bajka ta  w orygi­
nale ma daleko więcej uroku, aniżeli we 
francuzkiem przerobieniu. Posłuchajmy więc 
o ryg inału :

Słowik Da gałęzi usłał sobie gniazdo, 
pod którem  na dni kilka mrówka założyła 
swój obóz. Słowik dzień i noc unosił się 
nad klombami róż i wylewał swe rozczula­
jące pieśni. Mrówka pracow ała, a słowik 
cieszył się na łąkach i ogrodach swym w ła­
sny m śpiew em , i był dum nym , że wrraz z 
różą posiadał wszystkie tajemnice św ia ta , i 
że wiatr wschodni nawet był jego pow ier­
nikiem. Słaba mrówka widząc pochlebstwa 
róży i prośby słowika, pom yślała: co to 
będzie z tych próżnych rozmów ? To też 
gdy piękna pora m inęła, i jesienny wiatr 
zaw ia ł, kolce weszły w miejsce róż a k ru ­
ki zajęły miejsce słowików. Zimowe burze 
obdarły drzewa z icb ozdób, liście pożółkły, 
a zimno wiało cd gór. Z chmur perły spa­
dały, a w powietrzu śnieg się unosił. Wte­
dy słowik znów zawitał do ogrodu, w k tó ­
rym już nie było ani blasku róż, ani zapa­
chu jaśminu.

Więc z a m i l k ł  jego głos, co tysiąc umie 
śpiewać pieśni. Nie było wtedy róży, w któ- 

, rej oblicze mógłby się był patrzeć, nie było 
| zieloności, kiórąby mógł podziwiać. W gaju

I pozbawionym liści brakło mu odwagi, a w 
| ogóluej ciszy nie stało mu głosu. Wtedy 

przypomniał sobie, że dawniej na tem  drze­
wie mrówka mieszkała i że zebrała wiele 
ziarnek. Pójdę do niej, pomyślał sobie, a 
jako sąsiad poproszę, aby mi dała cokolwiek 
ze swoich zapasów. Więc poszedł słowik 
zziębnięty i głodny do drzwi mrówki i 
m ów ił:

—■ Dobroczynność jes t oznaką twej 
duszy, a kapitałem  mego dobrobytu. Cenne 
życie na próżniactwie zmarnowałem, tyś j e ­
dnak była pilną i zbierałaś zapasy. Wyra­
tuj mnie dzisiaj wspaniałomyślnie z mego
nieszczęścia 1

Mrówka zaś odpow iedziała:
— Tyś noce przepędzał na miłosnych 

gruchaniach, a jam  pracowała. Ty byłeś 
dumnym raz z kwiatu róży, raz z piękności 
wiosny. Czyż nie wiedziałeś, że po wiośnie 
jesień następuje, i że każda droga przez 
puszcze prowadzi?

— Przyjaciele—kończy przestrogą przy­
powieść perska — zastosujcie do siebie po­
wieść o słowiku i wiedzcie, że po życiu 
idzie śm ierć, a po rozkoszy — rozstanie. 
Napój życia nie jest bez drożdży, a góra 
istnienia ma skazy.

Romans róży ze słowikiem bardzo jest 
czystym we wschodnich poezyach, a snać 
wysokie miano wyobrażenie o piękuości róży, 
skoro się w niej kocha zepsuty i wybredny 
słowik. Romans ten, jak złota nic ciągnie 
się we wszystkich poetycznych utworach 
persk ich ; a nie dziw, bo Persya od niepa­
miętnych czasów jest ojczyzną najpiękniej­
szych róż i wielkiej ilości słowików.

Romans ten bywa czasem opisywany 
ze wszelkiemi szczegółam i:

Otóż: „szach wiosny, dał róży piękny 
ogród na mieszkanie, dał jej uczonych, aby 
w nią wpajali m ądre nauki. Szach jej przed-
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£  Hr. Clam-M artinitz przez parę dni 
był bohaterem d n ia ; około imienia jego 
skupiała się walka i polemika. Ze upadek 
hr. Henryka Clam-M artinitza , byłego szefa 
władzy krajowej w Krakowie, znaczy klę­
skę wyborczą dla s tro n n ic tw a, na którego 
czele on stoi od la t tylu . musieli przyznać 
nawet najlepsi .jego przyjaciele. Klęskę wy­
borczą tego polityka niezwykłych zdolności 
łączono prawie wszędzie z nieuniknionemi 
dla całego stronnictw a następstwami. Z je­
dnej strony orzekły pisma tutejsze, że nie 
należy obawiać się reakcy i, skoro jeden z 
jej koryfeuszów został pokonany w walce 
wyborczej z Drem Juliuszem Gragrem. Ya- 
terland zaś , nie mogąc zataić klęski , jaka 
spotkała jednego z głównych jego szermierzy, 
obawia się zwyeięzkieh postępów radykali­
zmu w Austryi i przestrzega koronę przed 
skutkami obecnej polityki. Dziennik ten 
wie sam najlepiej , iż upadek hr. Clam- 
M artinitza przy wyborach jeszcze wcale nie 
jest oznaką zwycięztwa radykalizmu, k tóre­
go najmniej szukać można w kołach rządo­
wych. Podobnie nieuzasadnioną jest radość 
Yaterlanda z powodu zamierzonej interpela- 
cyi w Radzie państwa ze strony klubu po­
stępowego względem wykonania ustaw wy­
znaniowych z maja tego roku. Nie wróży 
to żadnej kampanii wyznaniowej, jak  mnie­
ma dziennik wspomniany, gdyż łatwo bę­
dzie p .  ministrowi oświaty i wyznań zapy­
tać się interpelantów, gdzie i w których 
wypadkach nie wykonano ustaw wyznanio­
wych ? Że w ogóle sprawy wyznaniowe nie 
tak  prędko znów będą na porządku dzien­
nym ; dowodzi najlepiej los ustawy o ślu­
bach cywilnych. W ydział wyznaniowy uzna­
wszy wypracowany przez podkomissyę pro­
jek t za zupełnie nieodpowiedni, polecił jej 
nową redakryę, która również nie będzie 
bardzo szybko uskutecznioną. Natom iast u- 
stawa o spółkach akcyjnych, wkrótce uchwa­
loną zostanie, gdyż nie powiodły się usiło­
wania, aby zepchnąć tę tak  ważną reformę 
z porządku dziennego. Chciano nawet odro­
czyć obrady i zasięgnąć opinii rzeczoznaw­
ców, aby niektóre przepisy, dość ostre dla 
członków rad zawiadowczych, wyrzucić z 
ustawy. Słusznie oświadczył jeden z depu­
towanych: „Może nie znajdziecie Yenval-
tungsratów, co zechcą dźwignąć tak  ciężką 
odpowiedzialność, ale w przeciwnym razie 
z pewnością nie znajdą się akcyonaryusze, 
co zechcą pieniądze swe powierzyć Yerwal- 
tungsratom.

stawia dwór i urzędników, a poranek, pier­
wszy ze służby, trzym a jej zwierciadło, aby 
swą piękność ujrzała. Tymczasem wiatr 
toschodni opowiada słowikowi o piękności 
róży, ostrzega go jednak zarazem, aby się 
nie poddał miłości, od której wzajemność 
byłaby daleką. Próżne ostrzeżenia! słowik 
leci do różanego gaju, zaprzyjaźnia się ze 
strażnikiem  pałacu róży — % cyprysem, , 
i siada na jogo barkach. Tutaj żali się swą 
pieśnią nocy, księżycowi, porankowi i słońcu. 
Róża słyszy te  żale i staje się duumą. 
W iatr wschodni staje się znów tej miłości 
posłańcem. Ale cóż, kiedy N arcyz, nadworny 
kapłan róży, i cierń oczerniają słowika przed 
szachem. Więc go szach każe schwycić i w 
klatce umieścić."

Następnie opowiada poeta, jak  lato, 
jesień i zima pod postacią różnych szachów 
chcą. zburzyć różany ogród; po długich je ­
dnak zapasach znów szach wiosny odnosi 
zwycięztwo i króluje dalej. Wtedy róża 
przypomina sobie o kochanku, o słowiku. 
W iatr ■wschodni znów niesie prośby do sza­
cha, a szach słowika uwalnia. Róża daje 
wielką ucztę poranną, na k tó rą  prosi s ło ­
wika i staje się mu wzajemną.

Więc i tu taj nie ma róży bez cierni, 
nie ma miłości bez poświęcenia!

Nie dziw, że róża tak  się wplotła we 
wszystkie perskie podania, skoro nigdzie 
więcej i piękniejszych róż nie spotkasz, jak  
w Persyi. Pewien Anglik, co był w Teheranie, 
opowiadał mi. że w lecie po domach i po 
miejscach publicznych sypią tam  róże na 
podłogę; jakiś podróżny pisze: „że wpadł 
w podziwienie na widok 14 stóp wysokich 
róż (także w Teheranie) okrytych tysiącem 
kwiatów, napełniających atmosferę najpię­
kniejszą wonią."

Widzimy więc, że kult kwiatów, kult 
fpŹ przechodził na \Vsol;od,:ie naryet granice

Mniemano długi czas w kołach dyplo­
matycznych , że A ustrya , Niemcy i Rossya 
nie zechcą zawierać ugód handlowo-cłowyeh 
z Rumunią, Serbią, Czarnogórą i t. d. bez 
przyzwolenia Turcyi, jako zwierzchnika wy­
mienionych niezupełnie samodzielnych k ra ­
jów. Tymczasem reprezentanci wszystkich 
trzech mocarstw zgodne rządowi Wysokiej 
Porty złożyli oświadczenie, iż mocarstwa 
te — nie uwłaczając wcale prawom zwierz- 
chniczym Turcyi — na podstawie dawnych 
traktatów  przystąpią do bezpośrednich u k ła ­
dów handlowo-cłowyeh z Rumunią i Serbią. 
Nie wiadomo, jak  Turcya przyjmie ważne 
to oświadczenie, będące oznaką zwrotu po­
lityki austryackiej w sprawach wschodnich. 
Protest Turcyi nie przydałby się jej wcale 
wobec zgodnych i ; t uoyj trzech mocarstw 
europejskich. Oznaką stosunku Rossyi do 
Turcyi jest niezawodnie także odezwanie się 
Norda brukselskiego, który żąda zadośćuczy­
nienia ze strony Turcyi dla Czarnogóry 
z powodu wypadku w Podgorzycy.

Wśród powszechnego chaosu, wśród 
niezwykłej n ieporadności, w jakiej znajdo­
wała się tutejsza reprezentacya gm inna w 
sprawie cm entarza powszechnego, udało się 
namiestnictwu dolno ■ austryaekiem u znaleść 
punkt w yjścia. rozcinający jakby mieczem 
Aleksandra tak zawiłą kwestyę. Jak  dalece 
wszyscy zadowoleni są z decyzyi nam iestnic­
twa, która przyszła w samą porę jak  Deus 
ex machina, dowodzi okoliczność, iż n ik t nie 
protestuje przeciw interwencyi władzy po­
litycznej, iż nikogo interwenoya ta  nie za ­
dziwia, iż wydaje się zupełnie naturalną. 
Znacie już zapewne decyzyę namiestnictwa, 
która uwiadomiła konsystorz arcybiskupi, 
że — zważywszy, iż żydzi zakupili sobie 
swój oddzielny cm entarz (t. j. za 60,000 zł.), 
iż protestanci i Grecy również obstają przy 
swych dotychczasowych cm entarzach, będą­
cych ich własnością pryw atną, tern samem 
resztę cmentarza powszechnego uważać na­
leży za katolicką. Jeżeli — o tern wątpić 
niepodobna — kardynał Rauscher 1 . listo ­
pada, t  j za 4 dni dokona ak tu  poświęce­
nia reszty cm entarza jako katolickiego., ka­
tolicy obejmą faktyczne posiadanie tej re ­
szty tak, iż viu facti pian rady miejskiej 
założenia cmentarza bezwyznaniowego ulo­
tni i zamieni się w plan kilku cmentarzy 
wyznaniowych. Nowa Presse dziś bardzo 
gniewa się na żydów w iedeńskich, że oni 
to zniweczyli plan Rady m iejskiej, że oni 
sami kupili sobie za drogie pieniądze Ghetto 
grobowe, że oni utorowali drogę kardynało­
wi Rauscherowi. Decyzya Namiestnictwa po­
łożyła kres walkom o cmentarz, i przeszko­
dziła urzeczywistnieniu innego planu, wzglę-

rozsądku, nie dziw więc, że skoro tylko Z a­
chód w bliższe wszedł ze Wschodem sto­
sunki, skoro tylko wojny perskie zbliżyły 
Grecyę do W schodu, kult kwiatów prze­
szedł do Greeyi i zaszczytne znalazł miej­
sce w jej mitologii.

Afrodyta była jak  wiadomo u Greków 
wyobrażeniem szlachetnej strony kobiecej 
piękności; piękność i miłość znalazły w niej 
swój ideał. Afrodyta przyszła do Greków ze 
Wschodu przez morze, dlatego ją  zwano bo­
ginią powstałą z morskiej piany. A gdy b o ­
gini wyszła z morza na piękny ląd grecki, 
a krople morskiej piany jeszcze z niej spa­
dały, każda ta  kropla zm ieniała się w krzak 
róży.

Były to jednak tylko białe róże.
Nadeszła jednak sposobność, kiedy róże 

krwawy przybrały kolor, a stało się to 
wtedy, gdy Afrodyta biegnąc na pomoc z ra ­
nionemu Adonisowi nogi sobie pokrwawiła; 
wtedy z każdej kropli krwi bogini pąsowa 
wyrosła róża.

Pąsowe -óże jeszcze z innych wyra­
stały powodów, a tych powodów było bez 
liku. Kiedy już Amor wiele psot napłatał, 
kiedy nie jedną bohaterkę zrobił nieszczę­
śliwą, kiedy się m iarka p rzeb ra ła , wtedy 
zmówiły się obrażone kobiety, zawiedzione 
w swych snach i marzeniach, ukrzyżowały 
go i raniły go jego własnemi strza łam i, a 
biedny chłopczyna tak cierpiał pod kobiecą 
zemstą, że krew z ran tryskała i zabar­
wiała białe róże, co pod krzyżem rosły.

Bogini więc piękności i miłości, naj­
większych na świecie powabów, przyszła do 
Grecyi równocześnie z różą, bo tam gdzie 
piękność i miłość, tam  musi być róża.

dnie najsprawiedliwszego, t. j., aby dokonać 
parcellacyi cm entarza podług wyznań i aby 
pewną część gruntu przeznaczyć jako cmen­
tarz międzywyznaniowy dla zmarłych bez­
wyznaniowych lub też zmarłych bez wzglę­
du na wyznanie, którzyby sobie życzyli być 
pochowanymi na cmentarzu wspólnym.

Rada Państwa.
67. posiedzenie Izby dep. z d. 27. października.

Prez. dr. R e c h b a u e r .  zagaił posie­
dzenie o godzinie 11. minucie 15. p rz e d p o ­
łudniem. Nn ławie ministrów.- minister 
prezydent ks. A. A u e r  s p e r  g , br. L a  ss  er, 
dr. B a n h a n s ,  dr. S t r e i n a y r ,  dr. G l a -  
s e r ,  dr. U n g e r ,  br.  P r e t i s ,  dr. Ch  i u 
m e c k y ,  pułkownik H o r s t  i dr. Z i e  mi  a,ł- 
k o ws k i .

Po raz pierwszy pojawili się w Izbie 
deputow ani: A 1 e s a n i , dr. M e n d i n i , dr. 
R y d z o w s k i  i złożyli przyreczenia.

Deputowanym: W ę ż y k o w i  i dr.
D w o r s k i  e m u  udzielony został urlop do 
1 listopada.

M inister skarbu przedłożył projekt u- 
stawy o uwolnieniu podań odnoszących się 
do przeprowadzenia indemnizacyi danin dla 
kościołów, prebend i probostw w wyższej 
Austryi — od opłaty stemplów i należyto- 
ści. Przedłożenie to postawione będzie na 
porządku dziennym posiedzenia Izby depu­
towanych w d. 30 b. ni.

Z sądu krajowego w W iedniu wpły­
nęła p o w t ó r n a  odezwa w sprawie zezwole­
nia na sądowe ściganie deputowanego S c h of- 
f  e 1 a — treści następującej:

„Pan dr. Wilhelm de Hamm, c. k. 
radca m inisteryalny w Wiedniu, wniósł przez 
p. dr. Henryka Jaques’a pod dniem 24 b. 
m. do 1. 42291 do sądu tutejszego skargę 
przeciw deputowanemu do Rady państwa p. 
Józefowi Schoffelowi o wykroczenie przeciw 
bezpieczeństwu czci z §§. 488 i 491 ust. 
karu. w myśl §. 493 ust. kar. karać się 
mającego z prośbą o zarządzenie rozprawy 
głównej

Ponieważ nie żądano śledztwa przed­
wstępnego , przeto należy w myśl § 208. 
postan. karu. uważać skargę powyższą za 
wniesioną do przewodniczącego Izby Rady.

Izba Rady wiedeńskiego c. k. sądu 
karnego ma przeto zaszczyt przy załączeniu 
odpisu skargi i jej alegatów („Neues Wiener 
Tagblatt“ nr. 273 zd . 5. października 1874) 
z których powziąść można istotę czynu, ze 
względu na to , że posiedzenia Rady pań­
stwa będą trw ały przez czas dłuższy, w 
myśl ustawy z 21. grudnia 1867 nr. 141 
Dz, ust. państw, upraszać najuprzejmiej: 
Wysoka Izba deputowanych Rady państwa 
raczy zezwolić na sądowe ściganie deputo­
wanego do Rady Państwa p. Józefa Schiif- 
fela i za zwrotem skargi i jej alegatów za­
wiadomić sąd tutejszy o rezultacie zapadłej 
w tej mierze uchwały. Wiedeń 24. paźdz. 
1874. Weitenhiller, c. k. prezydent sądu kra 
jowego'*. Powyższą odezwę odesłano do 
istniejącej już komissyi dla takiej samej 
sprawy p. Schóffela,. Odczytano wnie­
sione petycye i odesłano je do komissyi.

Dep. S e i d l  zabrał głos celem um oty­
wowania swego wniosku o sztucznej fabry- 
kacyi wina. Fabrykaeya ta  odbywa się mniej 
więcej we wszystkich krajach. Przed 20 laty 
robiono zarzut styryjskim właścicielom win­
nic, że sprzedają tylko naturalne wino i że 
nie rozumieją się na gospodarce piwnicznej; 
dzisiaj znowu podnoszą się innego rodzaju 
skargi a m ianowicie, że nigdzie nie można 
dostać naturalnego wina, tak, że każdy ku­
piec narażony jest na t o , iż kupuje wino 
fałszowane, albo sztuczne. Pochodzi, to ztąd, 
iż w Styryi osiedli przed kilku laty prze­
mysłowcy, którzy zaczęli pośredniczyć po 
między właścicielami winnic a kupcami 
wina. Z początku wychodzili kupcy nie­
źle na tern pośrednictw ie, bo otrzymywali 
z piwnic tych przemysłowców tanie i dobre 
w in a; wkrótce jednak zaczęli ci handlarze 
wina fałszować takowe i doszli nareszcie 
do tego, że obecnie zaprawiają wino n a tu ­
ralne spirytusem , rozmaitemi solami i olej­
kami, tak iż o winie nnturaluem  mowy być 
nie może. Dawniej prowadzono to oszustwo 
pokryjomu, a obecnie doszło już do togo, 
że anonsami wzywają do fałszowania wina, 
zalecając jakiś środek, zapomocą którego 
bez kropli wina naturalnego otrzymać mo­
żna bardzo dobre i przyjemne do picia wi­
no sztuczne. Rozumie się, że niepodobna 
zabronić fabrykacyi win sztucznych; ależ 
niech to wino sztuczne pojawia się w handlu 
jako takie a nie jako prawdziwe; mówca 
jes t przekonany, że jeżeli właściciel gospo­
dy ogłosi, iż sprzedaje tylko sztuczne wina, 
wnet postrada swoich gości a tern samem 
skończy się fabrykaeya, Gdyby zresztą było 
prawdą, że wino sztuczne jest równie do­
bre i zdrowe jak  wino naturalne, to m u­
sielibyśmy z radością powitać pojawienie 
się owadu niszczącego winnice ę t‘hylIoxęra

vastatrix); ten bowiem oszczędzi nam żm u­
dnej pracy około uprawy winnic, które w ta ­
kim razie zastąpićby należało uprawą zie- 
miaków. — Mówca uprasza Izbę o przyjęcie 
jego wniosku i odesłania go do komissyi, 
z całej Izby wybrać się mającej. — Dr. 
H e r b s t  wniósł, ażeby komissyi tej nie wy­
bierać z całej Izby, lecz tylko z pewnych 
oddziałów. Wnioskodawca Seidl, przystał 
na ten wniosek dr. H erb sta , który nastę 
pnie Izba przyjęła.

Izba obradowała w dalszym ciągu nad 
sprawozdaniem komissyi o emeryturach o- 
sób wojskowych. — §§. 70 -113 przyjęto 
bez dyskussyi. Do §. 114, który postauawia, 
że na umyśle chorzy oficerowie mają być 
pomieszczeni w w o j s k o w y m  zakładzie 
obłąkanych, postawił dep. dr. K o p p  po­
prawkę, ażeby takich chorych odsyłać do 
c y w i l n y c h  zakładów obłąkanych; przeciw 
tem u wnioskowi przemawiał pan m inister 
obrony krajow ej; przyjęto go według pro- 
pozycyi komissyi. Dr. K o p p  nie utrzymał 
się także z swoją poprawką, postawioną do 
§. 115 co do sposobu zaopatrywania ofice­
rów w zakładach obłąkanych. Przyjęto ten 
§ według wniosków komissyi z poprawką 
dr. H e i  1 s b e r g a ,  że oficerowie, pozostający 
w zakładach obłąkanych, m ają z swej pen­
s j i  przyczyniać się do swego utrzymania 
w tych zakładach tylko taką kwotą, jaka 
pozostauie po odtrąceniu kosztów utrzym a­
nia ich rodzin. Resztę paragrafów przyjęto 
bez dyskussyi.

Przystąpiono do obrad nad poszcze- 
gólnemi artykułam i tej ustawy. Artykuł 1 . 
przyjęto bez dyskussyi. Do artykułu II. 
wniósł dep. dr. P r  o m b e r ,  ażeby tym eme­
rytom starego systemu, którzy nie będą 
mogli korzystać z dobrodziejstw niniejszej 
ustaw y, a których emerytury nie przenoszą 
rocznie i 2 0 0  zł., przyznać 2 0  %  dodatku 
do ich emerytur. Dep. B r a n d s t e t t e r  po­
stawił wniosek, ażeby emerytom przyznać do­
żywotni dodatek drożyźuiauy. Oba powyższe 
wnioski zostały odrzucone, art. II.został przy­
jęty tudzież rezolucya komisyi, odnosząca się 
do tych emerytów wojskowych, którzy pobie­
rają niskie emerytury a którzy nie będą ko 
rzystać z niniejszej ustawy o emeryturach.— 
Artykuł III. przyjęto bez zmiauy. — Do a r ­
tykułu IV wniósł dep. F  u c h s rezolucyę, 
ażeby tym inwalidom — szeregowcom, któ­
rzy, nie będą mogli korzystać z usta­
wy niniejszej, wypłacano ich żołd nie jak 
dotychczas, kwartalnie, ale miesięcznie z gó­
ry; wniosek ten poparto. Artykuły V. — XI. 
przyjęto bez dyskusyi. Do rezolucyi komissyi 
ażeby co czwartemu kapitanowi przy pie­
c h o c ie  dać konia, w n ió s ł dep. F ii r  s t , ażeby 
wszystkim kapitanom przy piechocie dano ko­
nie. Przeciwko temu przemawiali dep. G r o s s , 
B r a n d s t e t t e r  i dr. B r e s t e l .  Wniosek 
F i i r s t a  i rezolucyę komissyi odrzuciła I- 
zba, a natomiast przyjęła powyższy wniosek 
F u c b s a  U c b w a  ł o n o  wi ę  c c a ł ą  u s t a ­
wę  w drugiem czytaniu.

Przed zamknięciem posiedzenia od­
czytano wniosek F o r r e g e r a  i tow. ażeby 
Izba zmieniła ustawę z dnia 15. listopada 
i 867 r. nr. 134. Dz. ust. Państ. o prawie 
stowarzyszania o tyle, iżby w granicach p ra ­
wnych wolno było zawiązać w Austryi lożę 
wolnomularską,

Koniec posiedzenia o godz. 2 m. 25; 
następne posiedzenie w piątek dnia 30. b.m. 
Na porządku dziennym: 1) Pierwsze czyta­
nie projektu ustawy, przedłożonego przez p. 
ministra skarbu na posiedzeniu w dniu 27.
b. m. (obacz wyżej). 2 ) Pierwsze czytanie 
wniosku dep. dr. Kronawettera o rewizyi u- 
staw o stowarzyszeniach i zgromadzeniach.
3) Trzecie czytanie uchwalonej dnia 27. b.m. 
ustawy o emeryturach dla osób wojskowych.
4) Ustne sprawozdanie komissyi legitymacyj­
nej 5) Drugie czytanie wnio;sku dep. K o ­
w a l s k i e g o  dr. S m o l k i  dr. D u n a j e w ­
s k i e g o  i t. d. o wydanie ustawy uwalnia­
jącej galicyjską pożyczkę krajową w kwocie 
5,200.000 zł. od opłaty stemplowej i należy - 
tośoi rządowych. 6 ) Sprawozdanie komissyi 
petycyjnej o petycyi c. k. uprzyw. akcyjnego 
towarzystwa dia wyrobu cukru w Tłumaczu 
o dochodzenie przyczyn wybuchu zarazy by - 
dlęcej w r. 1872 w Tłumaczu i o reassumo- 
wanie rozpraw co do odmowy wynagrodzę- 
dzenia za zabite bydło. 7) Wybór 18 człon­
ków i 19 zastępców do centralnej komissyi 
wybrać się mającej z całej Izby w myśl §. 7. 
ustawy o podatku gruntowym z 24. maja
1869.

K l u b  l e w i c y  obradował dnia 27.
b. m. nad projektem ustawy akcyjnej przed­
łożonym przez kom issyę; w k l u b i e  c e n ­
trum obradowano w tym samym czasie nad 
tym samym przedmiotem w obecności p. mi­
n istra sprawiedliwości.

PRZEGLĄD f o l i t  mm.

Protokół w sprawie od­
graniczenia dyecezyj między Niemcami a 
F ran c ją  podpfiauy, jak wiadomo 7. b. m,
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w Paryżu, przedłożony został obecnie nie­
mieckiej Radzie Związkowej. Ze strony nie­
mieckiej figurują na tym protokole pp Led- 
derkose i h rabia von Wesdehlen, ze strony 
francuzkiej pp. H. Dussprez i A. Tardif. 
Zawiera ten dokument następujące posta­
nowienia :

1) Parafie lub części parafii w okrę­
gach Albersdorf, C hateau-Salins, Delme, 
Dieuze, Vie-sur Seille, Fmstingen, Loercbin- 
gen, Pfalzburg, Rixingen i Saarburg, poło­
żonych na terytoryum  niemieckiem i two­
rzących obecnie część biskupstwa Nancy — 
parafie lub części parafii w okręgach Saales 
i Schirmeck, znajdujących się na te ry to ry ­
um niemieckiem a należących obecnie do 
dyecezyi Saint Die, występują z związku bi­
skupstw, których stolice na terytoryum  fran- 
cuzkiem się znajdują. 2 ) Parafie lub części 
parafii okręgów Briey, Audun le Roman, 
Chombley (dawniejszy okręg Górze), Con- 
flans, Longuyon i Longwy, położonych na 
terytoryum  francuzkiem i tworzących obe­
cnie część biskupstwa Metz, parafie lub czę­
ści parafii okręgów Belfort, Delie, Fontaine, 
Giromagny i byłych okręgów Dannemarie i 
Massevaux, położonych na terytoryum  fran- 
cuzkiem i tworzących obecnie część biskup­
stwa strassburgskiego, występują z związku 
tej dyecezyi. 3) Oba rządy zobowiązują się 
wydać najpóźniej do dnia i. listopada roku 
bieżącego potrzebne rozporządzenia, ażeby, 
o ile to każdego z nich dotyczy, zabezpie­
czyć skuteczność powyżej oznaczonego od­
graniczenia 4) Podział m ajątku i uregulo­
wanie interesów pieniężnych w skutek tego 
nowego odgraniczenia dyecezyi przedzielo­
nych parafii, przekazane zostają komisyi mię- 
szanej ustanowionej do zbadania i rozstrzy­
gania podobnych kwestyi artykułem  1 '.  kon- 
wencyi dodatkowej z dnia 11. listopada 1871 
roku.

— Opór duchowieństwa katolickiego 
w Prusiech przeciw rządowi przybiera ce­
chy coraz drastyczniejsze. Z dyecezyi tre- 
wirskiej piszą G-ermanii, że większa część 
księży skazanych i wygnanych na poufnem 
zebraniu uchw aliła jednogłośnie po każdem 
uwolnieniu z więzienia i po każdem wyda­
leniu przymusowom powracać bezzwłocznie 
na dawne miejsce i sprawować funkoye. W 
kościele parafialnym w Trewirze dnia 2 2 . b.

. m. odprawiało 5 księży usuniętych przez 
rząd mszę św. równocześnie. Rząd wpraw­
dzie przystąpił bezzwłocznie do aresztow a­
nia, ale księża wedle zapewnienia Germanii 
szli wesoło do więzienia.

— Wedle telegram u Presse z Kasselu 
wybuchł w Dreihauseu formalny rokosz p a ­
storów opornych przeciw konsystorzowi. 
W ładza kościelna zawezwała pomocy sądu.

— Hr. Henryk Arnim, który jako za­
stępca posła w Lizbonie, hr. Brandeburga, 
wystany tam  został, przybył tam  na trzy 
dni przed aresztowaniem swego szwagra. 
Dowiedziawszy się o aresztowaniu, zażądał 
telegrafem  urlopu na czas nieoznaczony, 
który też udzielony mu został. Wszelako 
musi pozostać w służbie aż do przybycia 
swego następcy, który oczekiwany jest z 
Rzymu, poczem na zawsze opuści służbę.

—  Książę Bismarck w liście bardzo u- 
przejmym wezwał hr. Adolfa Arnima z Boyt- 
zenburg, aby nie porzucał zupełnie służby 
rządowej, lecz tylko czasowo się usunął. 
Wszelako hr. Ainim w obecnych okoliczno­
ściach nie chce dłużej urzędować.

—  O uwięzieniu członka Izby panów 
Józefa hr. M ielżjńskiego, podaje Hz. pozn. 
szczegóły następujące: „Aresztował hrabiego, 
jak  to już donosiliśmy, asesor rejencyjny 
Rabe, który pełni obowiązki radzcy ziemiań­
skiego powiatu średzkicgo, z pomocą komi­
sarza Kosmowskiego z Kostrzyna i żandar­
mów. Uwięzienie nastąpiło z rozkazu n a ­
czelnego prezesa podobno z tych samych 
powodów, jak  uwięzienie p. Niegolewskiego. 
Hr. Mielżyński jes t patronem  kościoła w 
dobrach swych pod Wolsztynem, gdzie po­
sada wakuje. Więzień umieszczony w wię­
zieniu sądowem, które niestety do tego celu 
udzielonem zostało, lubo sąd uwięzienia nie 
nakazał i takowe jedynie władze admini­
stracyjne zarządziły. “

Francj a. (Manifest czerwonego lisięcia) 
Ks. Napoleon Hieronim Bonaparte (Napoleon- 
Egalite nazywa go dowcipnie Gaulois) ogłasza 
manifest, będący dosadną charakterystyką wal­
ki, jaka wybuchła w stronnictwie cesarskiem. 
Manifest ten tak  opiewa: „Do wyborców kan­
tonu Ajaccio, którzy za mną głosowali! Nie 
uszanowano żadnych względów! Przywódcy 
stronnictwa cesarskiego idąc za głosem namię­
tnym a niefraucuzkim wybrali Ajaccio, ko­
lebkę mojej rodziny, za plac walki, którą 
nie ja  rozpocząłem; ażeby zaś tej walce 
nadać tem większe znaczenie wybrano me­
go krewnego przeciwnikiem moim. Syn ce­
sarza przemówił po raz pierwszy, a słowa 
jego były przeciw mnie skierowane. W imie­
niu jego i jego matki rozsełano depesze, w 
których winszowano sobie większości 300 
głosów.

Czy chodziło tu  c prosty wybór rady 
Ga*. Lwowska Nr. 2 4 8  z dnia 30 . Paździ

jeneralnej? Nie! S tały tu  naprzeciw siebie; 
dwa kierunki polityczne. Ci, którzy chcą u- 
trzymywać tradycyą napoleońską, nie potrze­
bują przywracać dyktatury, k tóra miała 
swoje upraw nienie, gdy potrzeba było tak  
we Francyi jak  w Europie zabezpieczyć zdo­
bycze rewolucyi. Oni to winni są doprowa­
dzić do skutku emaucypacyę kraju. Tak ja  
pojmuję ducha tradycyj napoleońskich.

„W r. 1848, pod republiką, walczyłem 
przeciw reakcyi i jej najznakomitszym przy­
wódcom. Od r. 1862 do 1870, pod cesar­
stwem wybranem tyloma milionami głosów 
— polityka której doradzałem i k tórą popie­
rałem, wykazuje następujące rezultaty: oswo- 

i budzenie Włoch, aneksyę Nicei i Sabaudyi, 
uznanie wolnego handlu, delegacye robotni­
ków, projekt decentralizacyi. Byłem zawsze 
przeciwnikiem kandydatur rządowych i prze­
śladowań , które zgotowały cesarstwu tylu 
zaciętych nieprzyjaciół. Byłem przeciwnikiem 
owej niezdecydowanej i nieszczęsne; polityki, 
której następstwem była kampania mexykań­
ska i Mentaua. Sprzeciwiałem się wojnie r.
1870. Od chwili upadku cesarstwa żądałem 
bezpośredniego objawienia życzeń narodu, 
nie. w interesie pewnej formy rządu , lecz 
ażeby zapewnić tryum f woli narodowej, 
której wyraz zawsze będzie panował. W ol­
ny wyraz tej woli może jedynie poło­
żyć kres wzburzeniu stronnictw , które 
tylko pozornie zdają się być tak liczne. 
W rzeczywistości dwa są tylko stronnictw a: 
wsteczne i stronnictwo postępowe. Pierwsze 
chciałoby w egoistycznem zaślepieniu utrzy­
mać wszystko w dawnym stanie; drugie zaś 
żąda reform, za których koniecznem wpro­
wadzeniem przemawiają nasze nieszczęścia i 
kłótnie.

„Przewódcy stronnictwa cesarskiego m a­
rzą tylko o reakcyi i proskrypcyi; powodują 
oni się klerykalizmem, tak  szkodliwym w 
kraju jak za granicą, a jako nowi legitymi- 
ści chcieliby z wyłączeniem chorągwi w pro­
wadzić system rządu Bourbonów. Potępiam 
taką politykę; niech będzie co chce, nie bę 
dę nigdy popierał rządu, któryby ją  chciał 
przywrócić. Z niecierpliwością wyczekuję rz ą ­
du demokratycznego, refomatorskiego, przez 
kraj ustanowionego, rządu, któryby znalazł 
siłę w swem źródle, był w stanie wymódz 
poszanowanie dla woli narodu i zapewnie 
krajowi pokój i bezpieczeństwo; rządu, któryby 
bez niepotrzebnych zaczepek uznawał narzu­
cony nam pokój, któryby przy kwestyach 
drugorzędnych unikał starć, które mogą się 
kończyć albo upokorzeniem albo niedorze­
cznością rządu, któryby dzieło rozpoczęte 
w r. 1789 dalej prowadził, ażeby pogodzić 
nasze instytucye. i ustawy z wymaganiami 
demokracyi, któryby armię naszą zreorgani­
zował, urządzenia skarbowe w interesie mas 
poprawił, wyznawców wszystkich religij za­
równo szanował, gminy emancypował; któ­
ryby popierał rozwój naszych sił handlo­
wych i przemysłowych przez zniesienie prze­
szkód adm inistracyjnych; któryby stał na 
straży wolności prasy i prawa stowarzysze­
nia — krótko mówiąc pragnę rządu, któryby 
popierał wszystkie reformy polityczne i spo­
łeczne, po których naród słusznie spodziewa 
się polepszenia swego bytu. Powiedzcie p a­
nowie tym, którzy wam m ów ią, jakobym 
dążył do celów osobistych, że ambieya mo­
ja  jest wznioślejszego rodzaju. Mam ambi- 
cyę jedynie dla kraju i dla zasad moich. 
Paryż 20 października 1874. Napoleon Hie­
ronim. “

— Z Paryża donoszą, że deputowany 
hr. d’Haussonvilie wraz z kilkoma innymi 
deputowanymi prawego centrum zaraz na 
początku otwarcia Zgromadzenia narodowe­
go postawi wniosek, ażeby projekt ustaw 
konstytucyjnych jak  najprędzej przyszedł na 
porządek dzienny obrad Izby wersalskiej. 
Rząd popierać będzie ten wniosek z całą 
stanowczością, ażeby położyć kres niepewno 
ści położenia.

— Żółta księga francuzka, k tórą mi­
nister spraw zagranicznych zaraz w pierw­
szych dniach po otwarciu Zgromadzenia n a­
rodowego Izbie przedłoży, zawierać ma trzy 
dokumenty odnoszące się do sprawy okrętu 
„Orenofiue11; mianowicie pismo pełnomocni 
ka francuzkiego przy stolicy apostolskiej, w 
którern tenże donosi kuryi rzymskiej, że o- 
kręt „Orenoque“ zostaje odwołanym; odpo­
wiedź Ojca św. w języku franeuzkim na to 
pismo a w końcu notę wystosowaną do peł­
nomocnika francuzkiego przy rządzie wło­
skim

— M inister wyznań i oświecenia pole­
cił prefektom, ażeby zażądali od merów spisu 
dzieci nieuezęszczającycb do szkół publicz­
nych. VV spisie tym winien być podany wiek 
dzieci i stosunki m ateryalne rodziców.

— Ewenement donosi, że książę Iluin- 
bert, następca tronu włoskiego, ma wkrótce 
przybyć do Paryża.

A w g lia -  Cała prasa angielska odzy­
wa się radosnemu głosy z powodu schwyta­
nia ostatniego , naczelnika krwawego pow­
stania indyjskiego, Nany Sahiba- Independan- 
ce odbiera w tej mierze następujące szcze-
rnika 1874.

góły: Nana Sahib miał pisać do M ahara- 
djacha prosząc go o schronienie. Pismo to 
wpadło w ręce władz angielskich i przyczy­
niło się do schwytania Nany. Uwięziony 
ośw iadczył, że wprawdzie b ra ł udział w 
powstaniu, nie ma jednakże nic wspólnego 
% rzezią wyprawioną w Cawnpore. Równo­
cześnie schwytano brata Nany, Balu Sahiba. 
Dzienniki jednym chórem domagają się 
śmierci tygrysa indyjskiego, jak  nazywają 
Nana, a nawet poważny Times woła: oko za 
oko, ząb za ząb.

Hiszpania. Nie wiemy czy wierzyć 
mamy doniesieniu pism liberalnych o roz­
terkach powstałych między Don Carlosem 
a bratem  jego Don Alfonsem. Pisma te tyle 
w ostatnich czasach rozszerzyły baśni o 
k arlis tach , że i powyższą wiadomość tylko 
z zastrzeżeniem przyjąć można. Co było po­
wodem tego nieporozumienia między brać­
mi, dotychczas niewiadomo. Według dzien­
nika madryckiego Correspondenzia już dawno 
podejrzywał Don Carlos swego b ra ta , że 
nieszczerze mu służy i nie stosuje się do 
odbieranych rozkazów ; ztąd też niejedno­
krotnie rozsiewano w ieść, że rozdwojenie 
między braćmi paraliżuje wszystkie karli- 
stów działania.

— Rząd hiszpański nie mogąc się u- 
porać z karlistam i na polu walki, usiłuje, 
jeżeli wierzyć mamy doniesieniu pism lon­
dyńskich, okupić sobie spokój — pieniądzmi. 
W ostatnich czasach miano wysiać milion 
funtów szterlingów do północnych części 
kraju, aby zapomocą przekupstwa skłonić 
wodzów karlistowsldch do porzucenia sp ra­
wy pretendenta. Niektóre pisma powtarzają 
to doniesienie, dziwią się, zkąd w Madry­
cie wzięto naraz tyle (!) pieniędzy ? Otóż 
przypominamy, że wedle niedawnej kore- 
spondencyi Czasu pewna liczba osiadłych 
w Londynie bankierów niemieckich zaliczy­
ła  rządowi Serrana 300.000 ft. szterlingów 
na poczet większej pożyczki zagwarantowa­
nej przez rząd niemiecki.

— Korespondent Pall Mail Gazette z 
Santanderu pisze pod dniem 20  b. m .: Do­
wiaduję się, że niemieckie ministerstwo woj­
ny studyuje topografię i zasoby Hiszpanii 
tak  materyalne jak  wojskowe, mianowicie na 
północy, a to za przyzwoleniem rządu m a­
dryckiego. Jeżeli rząd francuski nie uczyni 
zadość „słusznym" wymaganiom Hiszpanii, 
ma być Serrano zdecydowanym zerwać z 
Franeyą stosunki dyplomatyczne i odwołać 
się do reszty Europy. Są w Madrycie lu ­
dzie, którzy popierają myśl interwencyi za­
granicznej na północy, a to w ten sposób, 
iżby zupełnie zamknięto granicę fraucuską 
i odcięto karlistom wszelki dowóz. W takim  
razie dostaliby się karliści we dwa ognie; 
od linii Ebro bowiem parłaby ich armia hi­
szpańska ku granicy francuskiej, gdzieby 
już na nich czekały bagnety sprzymierzo­
nych." Co za plan ! Szkoda ty lko, że nie 
może być wykonanym.

K R O N I K A
f  H r .  A n d rze j Z a m o y s k i ,  zm arły 

w czoraj w K rakow ie, p rezes byłego T ow arzy­
stw a ro ln iczego w arszaw skiego, był d rugim  sy­
nem o rd y n a ta  S tan isław a Zam oyskiego i Zofii 
z  k s ią żą t C zartorysk ich . U rodzony w r. 1800 , 
ożeniony z h r . R óżą  P o tocką, był ojcem pięciu 
svnów : W ładysław a, S tanisław a, A ndrze ja , Ja n a  
i Z dzisław a, oraz trzech  c ó re k : Zofii za F ra n ­
ciszkiem  Żółtow skim , Cecylii za  ś. p  ks, J e ­
rzym  L ubom irsk im  i R óży za ks. E ugeniuszem  
Lubom irskim .

— A d o l f  K w ia tk o w sk i mianowany 
zosta ł porucznikiem  a k ancelista  sądu  pow ia to ­
wego Ignacy  Z i e b r o w s k i  podporucznikiem  
w piechocie nieczynnej milicyi krajow ej. Równo 
cześnie m ianow any został A leksander R o d a ­
k o w s k i  podporucznikiem  w kaw alery i n ieczyn­
nej milicyi k rajow ej.

— W  te a trz e  dziś d ram a t ludow y w 
5 ak tach  p an i B irch  - Pfeiferow ej Poczwarha. 
T ytułow a ro la  w te j sztuce je s t k lejnocik iem  
rep e rto a ru  pan i N ow akow skiej.

—  P a n  Z y g m u n t B u r g e r  pierw szy 
w iolonczelista opery  kom icznej w W iedniu  w raz 
z panem  R osenthalem , uczniem  M. R ub inste ina , 
d ad zą  w p ierw szych dniach lis topada  k oncert 
we Lwowie. W  p rzejeździe  do R ossyi z a trz y ­
m ają  się koncertanci rów nież w Czernio- 
wcach.

*** P o ż a r . D n ia  21 . b. m . o godzinie 
1. po południu  w ybuchł ogień u w łościanina 
Józefa  R ep tak a  w W róbliku  szlacheckim , w 
Sanockiem , a sku tk iem  nadzw yczajnego w ichru 
przen iesiony  zosta ł w net n a  budynki obszaru 
dw orskiego pan i Joanny  W iktorow ej, k tó re  też  
w przeciągu  k ilku  godzin obrócił w perzynę 
O gień pow stał przez nieostrożność 6 -le tn ie j 
dziew czynki, baw iącej się zapałkam i. Z gorzało  
ogółem 12 budynków  gospodarsk ich  i 2 m ie­
szkalne, tudzież 80  korny zboża , 9  sz tu k  by­
d ła  rogatego  i 8  sz tu k  trzo d y , a  szkoda, u - 
bezpieczona ty lko na  4 .0 0 0  złr. wynosi 3 0 .0 0 0

złr. O zan iedbanie  należy tego  nad zo ru  n ad  
dzieckiem  wytoczono śledztw o k a rn e  przeciw  
Reptakom .

*** N ieszczęś liw y  w y p a d e k  zd arzy ł
się w nocy na  9. b . ra. pod K adczą, w s ta ­
ro stw ie  Nowo Sądeckiem . W łościanin  W ojciech 
R ydz i iz rae lita  PereU  S ta t te r , obaj z Z ab rze - 
ża, pow racając z N owego S ącza  wozem do d o ­
m u, p rzez  w łasną n ieostrożność, a m ianowicie 
usnąw szy w śród d rog i w jechali w D unajec na  
g łębokie miejsce, w sku tek  czego P ere tz  S ta t- 
te r  u tonął, zaś W ojciech R ydz u ra tow any zo ­
s ta ł p rzez  w łościanina S tan isław a R y sia  z 
Kadczy.

(Gr.) Z a p  s k i d y e ce z y a ln e . Ks. H ila- 
ryon  Podoliński, dotychczasow y g r. ka t. kapelan  w 
C zestyniu (dyec. przem yskie j), o trzym ał dnia 1. 
p aźd z ie rn ik a  b. r , kanoniczną insty tucyę  na  g r. 
ka t. probostw o w K rukienicach Do parafii o- 
p różuionej w sku tek  te j prom ocy’ kapelan ii w 
C zestyniu należy do 600 dusz. Praw o p a tro ­
n a tu  p rzysłużą  Sew erynow i h r. U ruskiem u. __
Ks. G rzegorz Słowicki dotychczasow y adm ini­
s tra to r  gr, k a t. kapelan ii w K ozłow ie, o trzym ał 
dn ia  22 . paźdz ie rn ika  b. r . kanoniczną insty tu - 
cyę na  to  beneficjum . Ks. A leksader K nihy- 
Dicki, dotychczasow y zaw iadow ca g r. ka t. p ro - , 
bóstw a w Z aleszczykach, in sty tuow ał się k a n o ­
nicznie dn ia  22 . p aźd z ie rn ik a  b . r , na  rzeczo ­
ne probostw o. —  Ks. Jak ó b  Kluczycki, p le­
ban  obrz. łac, w Pantalow icach um arł dn ia  16. 
paźdz ie rn ika  b. r .  przeżyw szy  la t  67. A dm i- 
n is tracyę  osierociałej parafii oddano m iejscow e­
mu kooperatorow i ks. W ładysław ow i C iechano­
wiczowi. Do parafii oprożnionego w sku tek  te ­
go zgonu p robostw a w Pantalow icach należy  
p rzeszło  3000 dusz. P a tronem  je s t  p. Szczepan 
P rek . N a expozyta w ikarego do W axm unda 
p rzeznaczy ł konsystorz  m etropolita lny  ks. Jó ze ­
fa Pachońskiego, dotychczasow ego w ikaryusza 
w N ow ym targu. N a opróżnione miejsce 2 w ika­
rego  w Nowym ta rg u  przeznaczono ks A n d rze ­
ja  K ondelew icza, byłego w ikarego w C zarnym - 
dunajcu , zaś do C zarnegodunajca na  2. w ika­
rego  p rzyby ł ks. W ojciech S to larczyk , były z a ­
w iadow ca w W axm undzie. Ks. Jan  C hotyniecki 
dotychczasow y g. k . kapelan  w H rusza tycach  
o trzym aj dn ia  22 . paźd z ie rn ik a  b. r. k a n o n i­
czną ins ty tucyę  na  g. k probostw o w B uko- 
wej. Do parafii opróżnionej w sk u tek  te j p ro - 
mocyi kapelan ii w H ruszatycach  należy do 800 
dusz. Praw o p a tro n a tu  p rzysłużą  J . O. ks. A- 
damowi Sap ieże . —  O próżnione probostw o 
obrz. łac. w Trem bow li będące pod p a trona tem  
rządow em  otrzym ał ks. J a n  Kaliniewicz dotych­
czasowy p leban  w Jazłow cu. Ks. Jó z e f  Haszczyc, 
dotychczasow y g. k . kapelan  w P rzy stan i o trzym ał 
na dniu  16. paźdz ie rn ika  kanoniczną insty tucyę 
na  g. k. p robostw o w K aro  wie. Do parafii o- 
próżuionej tym  sposobem  kapelan ii w P rzystan i 
należy 800 dusz. P raw o  p a tro n a tu  p rzysłużą  p. 
L udw ice N iezabitow skiej.

—  P o je d y n e k . W  K arlsruhe  zg inął 18- 
le tn i Czesław  W ołowski, uczeń tam tejsze j szko­
ły politechnicznej, w pojedynku z kolegą sw ym , 
R ossyaninem . Przeciw nicy byli w spó łzaw odn ika­
mi w miłości.

—  W y p a d e k  k o le jo w y . Z M elnika 
w Czechach donosi te leg ram  pod  dniem  29. 
b. m., że nocy poprzedn ie j na  d rodze że laz­
nej doliny E lby  pod  Zebusein w padły n a  siebie 
dw a pociągi; bliższych szczegółów  w szakże t e ­
legram  nie podaje.

—  P r z y c z y n ę  w y b u ch u  p r o c h u  na
kanale  R egencyjnym  w L ondynie, k tó ry  to  wy­
buch spowodował ty le  nieszczęścia, najrozm ai- 
ciej ob jaśn ia ją  chemicy. Ci, k tó rzyby  mogli coś 
stanow czego pow iedzieć w te j m ierze, pad li o- 
fiarą  wybuchu, z domysłów chemików zaś na j - 
praw dopodobniejszym  je s t profesora d ra . T ay ­
lora, k tó ry  tw ierdz i, że p rep ara tó w  benzyno ­
w ych nigdy bezpiecznie przew ozić nie m ożna 
w drew nianych beczułkach, i że te j w łaśnie oko­
liczności p rzypisać należy ów w ypadek.

— N a g ło w ę  o p r y s z k a  w ło s k ie g o
nazw iskiem  L om bardo nałoży ł rz ą d  włoski na­
grodę w kwocie 12.000 lirów . Tym czasem  p rzy ­
padkow o znaleziono w osta tn ich  dniach pod  
Sciarra  słynnego bandy tę  bez życia. Z czyjej 
ręk i zg inął L om bardo  pozostanie tajem nicą.

—  D łu g  m ia s ta  N ow ego  J o r k u
wynosi obecnie 153,726.092 dolarów , czyli o- 
koło 250 milionów z łr . Państw a drugiego rz ę ­
du nie są  bardzie j obciążone.

— W  p r o c e s ie  T a iis z iń śk y e g o
spólników , oskarżonych o b luźnierstw o p rzeciw  
Bogu i sp iski przeciw  państw u, z ap ad ł w s ą ­
dzie gradeckim  wyrok, skazu jący  głów nych ob­
winionych, T auszińskyego i W aukego n a  cz te ro ­
m iesięczny, robotn ika H o ck re ite ra  na  trzy m ie ­
sięczny, a  re sz tę  obżałow anych na  k ilko tygo- 
dniowy aresz t.

—  JK im a  chw yciła w A ustra lii od razu  
tak  silnie, że  m ieszkańcy  tam te js i n ie pam ię ta ­
j ą  d rug iej podobnej. N ajnow sza poczta  au stra l- 
ska donosi, że  w kolonii M onaro, w po łudn io ­
wej W alii, gdzie  może nigdy jeszcze nie w idzia­
no ściętej w k ry sz ta ł wody, były ju ż  lody ta k  
g rube, że m ogły u ieść je źd ź ca  z koniem .

—  T rz ę s ie n ia  z ie m i ciągle się po ­
w ta rz a ją  w różnych  okolicach środkow ej E u ro ­
py. Z C lana, miejscowości w Is try i, donoszą
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pod dniem  24 . b , in. co n a s tęp u je : D ziś w n o ­
cy około godziny 1 min. 38 , m ieszkańcy tu te j­
si p rzebudzen i zostali z najlepszego  snu  w 
sposób nie bard zo  miły. U czuli bow iem  nagle  
chw ianie się ziemi, k tó re  trw ało  p rzez  trz y  se ­
kundy w strząsa jąc  w ęgłam i domów i m eblami. 
T rzęsien iu  tow arzyszy ł łosko t podziem ny, k tó ­
ry trw a ł jeszcze  po ustan iu  w łaściw ego tr z ę ­
sienia ziemi.

— K a m ie ń  z ś w ią ty n i je r o z o l im ­
s k ie j .  O ryen ta lista  p. Ju d a  K e rn ae re t w cza ­
sopiśm ie Lit e u t des Sciences Fcclesiostigucs po­
da je  w iadom ość, że m łody dyplom ata francuski, 
p . C ie rm o n t-G an n eau d , znany jako  niezm or­
dow any badacz, o d k ry ł niedaw no kam ień po­
chodzący ze s ta ro ży tn e j św iątyni jerozolim skiej. 
K am ień ten okry ty  j e s t  napisam i w pięknych 
lite rach  greckich. S łużył on daw niej za węgieł 
b a lu s tradz ie  św iątyn i, później zaś uży ty  został 
p r- y budow ie szkoły m uzułm ańskiej połączonej z 
m oszeą O m sra . Jeden  z napisów, o k tó rych  mowa, 
b rzm i w tłu m aczen iu : C udzoziem iec i niepowo­
łany  niech się nie waży p rzek raczać  b a lu s tra ­
dy i obw odu św iątyni; k toby  zaś to  uczynił, 
popadu ie  śmierci. P. C ierm ont - G anneaud tw ier- 
d .,i, że autorem  tego  nap isu  je s t  H erod, a tw ier­
dzenie  swe op iera  na  w nioskach uczonych.

—  O s p u s to s z e n ia ch  zrządzonych  o- 
s t..tn ią  b u rzą  w A nglii ciągle nowe nadchodzą 
ssczegóły. Spóźnienie z t%:l wypływa, poniew aż 
o rkan  w wielu m iejscach poprzeryw ał komuni- 
kacyę telegraficzną. N ajm niej jeszcze  ucierp iał 
o i  burzy  Londyn, W  pobliżu  Sm ithfeld  zg i­
ną! człowiek, zagrzebany  w gruzach  obalonego 
domu, a na Tam izie k ilka parow ców  zagnanych 
zostało na  m ieliznę, poniew aż odpływ  nastąp ił 
:■ nadzw yczajną  szybkością. Na rzece H um ber 
jed en  nowy o k rę t porw any został z kotw icy i 
wniesiony. 0  rozb iciu  ok rę tu  Chnsan ju ż  dono­
siliśmy N  ogóle n a  w ybrzeżach i na  m orzu 
bu rza  srożej szalała  niż na lądzie. Pod Shef­
field p ew k n  podróżny na gościńcu uniesiony 
rosiał w ichrem  w pow ietrze  i ciężko pokaleczo­

ny. W  samem Sheffield bu rża  obaliła w szystkie 
praw ie kominy, p o tłuk ła  w szystkie szyby i la ­
ta rn ie  Ir lan d zk i pociąg pocztow y zdążający  z 
B angor do B okarganu  na  pochyłości w zgórza 
zatrzym any  został wichrem i byłby został po ­
pchnięty  w ty ł, gdyby służba nie była na  czas 
zaham ow ała koła.

— E ty k ie ta  n a  d w o rz e  sa sk im .
Z najdu jem y w opow iadaniu p. dTdeyille, dyplo­
m aty francuzkiego  przy dw orze saskim , k tó re  
zam ieszcza La Bevue de France, ciekawe szcze­
góły o etykiecie, zachow ywanej na  tym  dw orze. 
P an  dTdeville p isze : W czoraj m in ister mój p rzy ­
jech a ł po mnie galowym ekw ipażem  o godzinie 
J . w w ieczór i ruszyliśm y ku zamkowi. S ta ry  
zam ek, w zniesiony w X III. wieku i k ilkukro tn ie  
potem  przebudow yw any, p rzedstaw ia  siępow ażnie  
W ielkie kom naty  ozdobione freskam i albo tka  
nem i obiciami, liczą dw a w ieki istn ien ia . Z aczę ­
ło się od prezen tacy i dyplom atycznej, potem  o- 
beoni przeszli do innej sali, gdzie ju ż  czekali 
rozm aici urzędnicy  wyżsi, w ojskowi i inne osoby, 
w stęp do dw oru m ające. T u utw orzyło  sie n o ­
we kółko, bo te  p rzechadzk i królew skie nazy 
w ają  się kółkam i cerdes. N iebaw em  lokaje p rzy ­
nieśli, pow ażnie ja k  na  te a trze , cztery  stoliki 
do a ry  i postaw ili p rzy  każdym  sto liku  jed en  
fotel i trz v  tab o re ty . Z aczęła  się g ra  królew ska. 
Że nie było księżniczek zagranicznych, trz y  p a ­
nie z ciała dyplom atycznego zasiadły  z królem  
do w ista; kró low a g ra ła  z trzem a najs tarszym i 
ra n g ą  dyp lom atam i, tak  samo dwie księżne. 
W tedy zaczął się około tycli stolików  defil osób 
obecnych. K ażdy p rzechodząc k łan ia ł się nisko 
a z w ielką pow agą. Był to  w idok bardzo  cie­
kaw y i naw et dosyć zabaw ny. Zwyczaj to  s t a ­
ry  w yraźnie. W yobrażałem  sobie, że jes tem  w 
W ersa lu  na  dw orze L udw ika XIV. Osoby k ró ­
lew skie, g ra jące  w w ista podnosiły  czasem  oczy 
i w tedy  oddaw ały uk łon  tym , co im się k łan iali. 
Spraw iało to  grającym  wiele roz ta rg n ien ia  Po 
ro zeg ran iu  ro b ra  k r ó l , kró low a i dwie księżne 
w stali i odeszli a n aza ju trz  ci z g rających , co 
w ygrali, o trzym ali p rzez  jednego  z szam belanów  
w ygraną sw oją. Jeśli król w ygra lub księżniczki, 
nic im się n ie  płaci, Saksonia je s t w spauiaio- 
m yślnę. Damy dw orskie m ają  w szystkie p iękne 
ułożenie, są  one trochę  sztyw ne, ale pe łne  dy- 
stynkoyi. Oficerowie sascy są rośli i odznaczają  
się postaw ą w ojskow ą. W ięcej się oni zb liża ją  
do ty p u  austryack iego  niż do typu  p rusk iego; 
noszą m undury  zg rabne i dobrego sm aku. Co 
ro k  da ją  na  dw orze p ięć albo szesó balów , a 
p rzed  każdym  balem  odnaw ia się cerem onia 
kółka.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

>  A ra b  T a ili był człowiekiem zagadko­
wym ; dziwak i mędrzoo na poły, zwątpienia i od­
wagi zarazem pełen, w danych stosuuUacli mógłby 
uróść na podobnego jak  Abdel-Kader apostoła- 
.fojownika. „Leez Taib nie iniuł w sobie tego, 
io  wytwarza ludzi ambitnych albo zdobywców;

rce swoje dobre i otw arte gotów był zawsze 
pierwszemu lepszemu przechodniowi ofiarować ni­
b y  jałm użnę.“ Nagabywany przez Saida na pu­
s t yn i ,  k i m h y  by ł ,  odpowiada między innemi:

— Taih. który to do Ciebie mówi, pragnie 
ylko kochać tych, coaię kochać dozwolą, podz ie ­

lać cierpienia nieszczęśliwych, stawać w obronie 
wzywających jego pomocy.

A słowa te nie są czczą p rzechw ałką, ró ­
wnie jak dane temuż Saidowi zapewnienie, że o- 
blężona jego oaza znajdzie w nim obrońcę. Taib 
powolny żądaniu czarownicy K itry, daje się jej u- 
źyć za narzędzie i przebrany za szeika, zastępu­
jąc  trwożnego na duchu Ombarka, rozgram ia na- 
jezdniczych Tnaregów, staje się zbawcą Rassulu i 
Tedżrończyków.

Ocaleni mieszkańcy oazy, złudzeni p rzebra­
niem , nie wiedząc komu zawdzięczają ocalenie, 
wznoszą okrzyki na cześć młodego wodza, który 
w tym czasie spędza gnuśnie godziny w gronie 
hurysek :

Ombarek, Ombarek, lew pustyni, niech 
Allah da mu jak  najdłuższe życie !

Ale szlachetny Taib pada ofiarą własnej do- 
broduszności i poświęcenia —  ginie z woli tego 
w którego imieniu odniósł świetne zwycięztwo, z 
ręki te j, k tóra  go do tego czynu popchnęła. O- 
krutna trucicielka dopiero po dokonaniu zbrodni 
w zamordowanym poznaje własnego syna.

Takim jes t szkielet nowelli K arola Daubiga, 
przetłumaczonej na język polski przez p. M. K. 
(w Poznaniu, nakładem  Bdm. Calliera). Nie ma 
tu wielkiej inwenoyi powiościopisarskiej, ani też zrę­
cznego zawiązania intrygi, ani subtelnie wycienio- 
wanycli charakterów. Jestto  tylko szkic zarysowa­
ny kilku liniami ; główną jego zaletą świetny ko­
loryt wschodni, język gorący i ognisty, jak  żar 
pustyni, na której się rzecz toczy, słowem tło  wy- 
wybornie oddane. Z pomiędzy występujących tu 
figur jeden tylko bohater, Taib —  je s t wyraziście 
narysowanym typem, pociągającym nas urokiem 
dziwnej sympatyczności i poezyi.

Ze w przekładzie oryginału język pełen si­
ły, ognia, kolorytu wschodniego a przytem bły­
skotliwy i wykwintny, musiał uronić wiele ze 
swych powabów, rzecz naturalna. Ażeby tem u za- 
pobiedz, trzehaby samemu być poetą i m istrzem 
słowa —  czem p. K. bynajmniej nie jest. P rzy­
znajemy jednak chętnie, że tłómaczenie miejscami 
wcale szczęśliwe i piękne, w ogólności je s t dość 
dobre i popraw ne. Pow tarzam y jedoak, że główną 
zaletą noweli p. Daubigę jes t m isterna, a w prze­
kładzie po części zamazana forma.

^  C ie sz k o w sk i, M o ra w sk i i D o - 
n ie j k o . Korespondent poznański do Kłosów u- 
mie8zcza w ostatnim numerze tego pisma kilka 
nader zajmujących wiadomości literackich, zasłu­
gujących ze wszech m iar na uwagę szerszego o- 
gółu. I  tak  dowiadujemy się, że znakomity filozof, 
Augu9t hr. Cieszkowski, który od dawnego już 
czasu nic drukiem nie ogłosił, nie zaprzestał mi­
mo to literackiej pracy. Przygotowuje ou do dru­
ku dalszy ciąg dzieła, p.t. Ojcze nasz, którego tom 
pierwszy, wydany przed dwudziestą mniej więcej 
laty w Paryżu, tak wielkiego doznał rozgłosu. 
Zasłużony księgarz poznański, J . K. Żupański 
wydał w tym celu przed dwoma laty ponownie 
ów pierwszy tom w przysposobionej przez samego 
autora edycyi; niezadługo mają się pojawić dalsze 
tomy. N adto opracowuje hr. Cieszkowski dzieło, 
które wielkie światło rzuci na przeszłość naszą, 
bo uzupełni ją  w pewnym dotąd nietkniętym  kie­
runku. Podczas przydłuższego pobytu w Wenecyi 
zebrał on w tam tejszem archiwum dożów obfite 
zabytki dyplomatycznych stosunków Rzeczypospoli­
tej z Wenecyą, które do obszerniejszego studyum 
zużytkowuje. Donosił już o tem przed kilku laty 
w korespondencyi z Włoch dr. A rtur W ołyński; 
korespondeucya poznańska je s t już stanowczem 
potwierdzeniem ówczesnej pogłoski. H r. Cieszko­
wski wkrótce też ma przewieść do Poznania i na 
publiczny użytek przeznaczyć znakomity zbiór o- 
brazów, który mieliśmy sposobność oglądać w D re­
źnie. Dla W ielkopolski, tak ubogioj w dzieła sztu­
ki , będzie to dar nieoceniony.

Drugą ciekawą nowiną je s t wiadomość o 
przygotowującem się pod kierunkiem znakomitego 
tłum acza Szekspira, Stanisława K oim iana, wyda­
wnictwie wszystkich prac ś. p. generała Francisz­
ka Morawskiego. Pierwszy tom obejmuje utwory 
dramatyczne, tłómaczone lub przyswajane z obcych 
literatur, jak wyborny przekład Andromaki Rasy- 
na; —  drugi, zupełnie nieznane lub po czasopi­
smach rozproszone poezye —  w dalszych byłoby 
pożądanein aby pomieszczono najcenniejszy z ca­
łego zbioru dział, bo korespondencyc nietylko sa­
mego Morawskiego, którego listy odznaczają się 
świetnym hum orem , lecz także wystosowane doń 
odpowiedzi K rasińsk iego , K oim iana K ajetana i 
innych.

Wreszcie z listu zamieszkałego chwilowo w 
Chili Poznańczyka podaje korespondent ciekowe 
szczegóły o sędziwym towarzyszu Mickiewicza, Do- 
mejce, które tu dosłownie przytaczam y;

„Jako rektor uniw ersytetu w Sant-Jago, 
Domejko zajmuje wysokie stanowisko i pobiera od 
rządu Rzeczypospolitej chilijskiej 8 0 .0 0 0  fr. ro ­
cznej pensyi. Mieszkanie ma piękne i zbytkowne, 
atoli gdy przypadkiem gość z kraju do niego za­
w ita , nie pokazuje mu wymysłów południowego 
kom fortu , nie przedstaw ia bogactw amerykańskiej 
wegctacyi w swoim ogrodzie. Więcej nad to  ceui 
litewską leszczynę, przesadzoną w te zwrotnikowe 
strefy. Z niem ałą rozkoszą opowiada poczciwy 
starzec, jak się doczekał już z ukochanej drzewi­
ny dwóch orzeszków. Ta leszczyna przypom ina 
mu dawno minioną przeszłość i  okolice, za któ- 
rem i tęsknić nie przestaje. Gdy ta  tęsknota zby­
tecznie mu dokuczy i wezbrane serce rady sobie 
dać uie może wśród obcyoh, woła córkę, aby mu

zagrała którą i  ojczystych melodyi, i chilijska 
dziewczyna gra jeden po drugim polonezy Ogiń­
skiego. Domejko, jako znakomity geolog, trudni 
się także jednem  z głównych bogactw ziemi chi­
lijskiej, licznemi miueralnemi źródłami, tryskające- 
mi z jej głębi. W ydał naw et cenną rozprawę w 
tej mierze p. t. Łstudio sobre Las Aguas Mi- 
nerales de Chile, por don Ignacio TJomeyko, 
Rector de la TJnwersidad.

GOSPODARSTWO 1 HAN
P R Z E G L Ą D  H A N D L O W Y .

T w ć h , d n ia  3 0 . p a ź d z ie r n ik a  1874 .

{Oryginalne sprawozd. G a z e t y  L w  o w s hi  ej.)

{Dokończenie. Obacz num er 246.)

N a  t a r g a c h  z a m i e j s c o w y c h  
ceny były następujące: B o c h n i a :  pszenica 
190 1$ 8  zł. 50 ct. do 9 zł. — c t. , żyto 
180 E  6  zł. 60 ct. do 6  zł. 80 ct., jęczmień 
158 E  6 zł. — ct, do 6  zł. 50 ct., owies 
1 1 2  E  4 zł. 2 0  ct. do 4 zł. 40 ct. Uspo­
sobienie polepszyło się. Przy stałych cenach 
wzmógł się wywóz do górnego Szląska. Owies 
był poszukiwany do wywozu. T a r n ó w :  
pszenica 190 E  8  zł. 25 ct. do 8  zł. 75 ct., 
żyto 180 E  6  zł. 50 ct. do 6  zł. 75. ct., 
jęczmień 158 E  6 zł. 25 ct. do 6 zł. 50 
ct., owies 112 E  4 zł. 20 cnt. do 4 zł. 30 ct. 
Usposobienie dość ożywione. Do Niemiec 
wywożono żyto i pszenicę w znaczniejszych 
pozycyach. Zdaje się, że stan ten potrwa 
przez dłuższy czas, albowiem popyt nie u s ta ­
je. D ę b i c a :  pszenica 190 E  8  zł. 25 ct. 
do 8  zł. 50 ct., żyto 180 E  6 zł. 50 ct. do 
6  zł. 75 ct., jęczmień 158 E  5 zł. 75 ct. 
do 6 zł. 50 c t . , owies 112 E  3 zł. 75 cnt. 
do 4 zł. 10 ct. Usposobienie ożywione. 
Znaczniejsze pozycye owsa i żyta wywie­
ziono w tyiu tygodniu do górnego Szląska. 
R z e s z ó w :  pszenica 190 E  8  zł. 25 ct. do 
8  zł. 50 c t . , żyto 180 ST 6  zł. 25 ct. do 
6  zł. 50 c t . , jęczmień 158 E  5 zł. 50 cnt. 
do 6  zł. 10 ct., owies 112 E  3 zł. 75 ct. do
3 zł. 90 ct. Usposobienie lepsze. Targi 
były silnie zwiedzane i zakupowano zboże 
do wywt>zu. J a r o s ł a w :  pszenica 190 E  
8  zł. 25 ct. do 9 zł. — c t . , żyto 180 E  
6  zł. 25 ct. do 6  zł. 50 ct. , jęczmień 158 
U  5 zł. 25 ct. do 6  zł. 10 ct. , owies 112 
27 3 zł. 70 ct. do 4 zł. —  ct. Usposobienie 
bardzo ożywione. Obrót był bardzo znaczny 
w tygodniu ubiegłym. Najprzedniejsze ro ­
dzaje zboża były wysyłane w znaczniejszych 
pozycyach do Niemiec; prócz tego wysłano 
sporo nasion olejnych i rzepaku i zawarto 
umowy na znaczne dostawy w tygodniu 
przyszłym. P r z e m y ś l :  pszenica 190 E  8  
zł. 25 ct. do 8  zł. 75 c t . , żyto 180 E  6 zł. 
25 ct. do 6  zł. 50 c t . , jęczmień 158 E  5 
zł. 25 ct. do 5 zł. 75 c t . , owies 112 E  3 
zł. 60 ct. do 3 zł. 90 ct. Usposobienie 
spokojno. Kupowały tylko młyny na swe 
potrzeby. Wywóz zboża do W ęgier ustał 
zupełnie. L w ó w :  pszenica 190 E  8  zł. 
25 cent. do 8  zł. 40 ct., żyto 180 E  6  zł.
— ct. do 6 zł. 25 ct. jęczmień 158 E  5 zł.
75  cnt. do 6  zł. — ct. owies 112 E  3 zł. 
75 ct. do 4 zł. — ct. Usposobienie wycze­
kujące; brak popytu i dla tego spoczywa 
prawie zupełnie handel zbożem. T a r n o ­
po l :  pszenica 190 ft. 7 zł. - -  ct. do 8  z ł .— 
ct. żyto 180 E  5 zł. 30 ct. do 6  zł. - 
ct. jęczmień 158 E  5 zł. 25 ct. do 5 zł.
75 ct., owies 112 E  3 zł. 50 ct. do 3 zł.
60 ct. Usposobienie bardzo ożywione. Dowo­
zy zboża kuleją żelazną wynosiły dziennie 
6000—7000 centnarów; ruch handlowy po­
lepszył się znaczuie. B r o d y :  pszenica 190 
U  7  zł. 25 ct. do 8  zl. — ct., żyto 180 E  
5  zł. 25 ct. do 6  zł. — ct. jęczmień 158 E  
5 zł. 25 ct. do 5 zł. 50 ct., owies 112 E  3 
zł. 50 ct. do 3 zł. 65 ct. Usposobienie oży­
wione. Dowozy koleją Kijowsko-Brzeską i 
kołami były wcale znaczne; żyto miało nie 
zły odbyt. H u s i a t y n :  pszenica 190 E  6 
zł. 25 ct. do 6  zł. 40 ć t ,  żyto 180 E  5 
zl. — ct. do 5 zł. 25 ct. jęczmień 158 E
4 zł. 50 ct. do 5 zł. — ct. owies 112 E  
3 zł. —-ct. do 3 zł. 25 ct. rzepak 150 E  8  zł. 
70 ct do 8  zł. 80 ct. Obrót handlowy na 
granicy był jeszcze ciągle przytłumiony dla 
braku popytu. P o d w o ł o c z y s k a :  pszenica 
190 E  6 zł. — ct. do 6  zł. 25 c t . , żyto 
180 _ E  4 zł. 75 ct. do 5 zł. — ct., ję ­
czmień 158 E  4 zł. 75 cnt. do 5 zł. — 
cnt., owies 112 E  3 zł. 15 cnt. do 3 zł. 
30 ct. Usposobienie lepsze. W tygodniu 
ubiegłym polepszył się zuacznie liaudel zbo­
żowy i dowozy były większe. Koleją Odes- 
ską dowożono dziennie 1 0 0 0  — 2 0 0 0  cen­
tnarów zboża.

W ę g l a  k a m i e n n e g o  dowieziono 
na Kraków do Galicyi 13.700 centnarów. 
Gorzelnie w obwodzie tarnopolskim  położo­
ne, zam ierzają z powodu wysokich cen 
drzewa opałowego, opalać węglami i w tym 
celu ma pewna hrw a urządzić w Tarnopo

lu skład węgla kamiennego. Centnar węgla 
kamiennego z szybu „Luisengliick“ koszto­
wał w miejscu kopalni 33 cent., z szybu 
„Kónigsgrube“ 33 ct., z szybu „Carlseegen“ 
31 ct., z szybu „W andy11 21 ct. a z szybu 
„Gliickauf11 15 i pół ct.

* Tłumacka 1 a liry U a cukru. D
26. b. m. odbyło się w Wiedniu pod p rze­
wodnictwem prezydenta rady zawiadowczej 
Julj. Joesta, generalne zgromadzenie akcy- 
onaryuszów tłumackiej fabryki cukru. Na 
jednem z dawniejszych zgromadzeń general­
nych polecono radzie zawiadowczej, a względ­
nie ad lwc wybranej komisyi likwidacyjnej 
sprzedać z wolnej ręki nieruchomości towa­
rzystwa. Otóż komisya ta oświadczyła o- 
becnie, że pomimo kilkakrotnych ogłoszeń, 
nie mogła wywiązać się z danego jej pole­
cenia i że przeto musiała dalej utrzym y­
wać w ruchu przedsiębiorstwo. Dochody z 
tego przedsiębiorstwa wynosiły 288.954 
złr. a wydatki 274.391 z ł r . , była przeto 
nadwyżka w dochodach 14.563 złr. i o tyle 
też zmniejszyły się s traty  wykazane da­
wniej; wynoszą one obecnie 1.055.523 złr. 
Po wysłuchaniu tego sprawozdania rozeszło 
się zgromadzenie.

OSTATNIA POCZTA.
Według dzienników berlińskich w y­

p u s z c z e n i e  hr. A m i  m a  na wolność na­
stąpiło w skutek opinii lekarzy sądowych na 
podstawie uchwały sądu miejskiego za kau- 
cyą 1 0 0 .0 0 0  talarów i zobowiązaniem się 
nieopuszczania Niemiec.

W czoraj otwarty został p a r l a m e n t  
n i e m i e c k i  mową tronową wypowiedzianą 
przez cesarza. Zapowiada ona ustawy są ­
dowe, ustawę o pospolitem ruszeniu, pod­
wyższenie dodatków matrykularuyoh z po­
wodu podrożenia żywności i mówi o postę­
pie w technice wojskowej. Rada związkowa 
poleciła wypracować projekt ustawy o cy­
wilnych ślubach. Dalej podnosi mówca,| że 
stosunki ze wszystkiemi mocarstwami są 
pokojowe. W doświadczonej przyjaźni z mo­
narcham i potężnych państw leży rękojmia 
trwałości pokoju. Daleką jest od cesarza 
wszelka pokusa użycia potęgi wojskowej do 
czego innego, niż do obrony państwa. W ła­
śnie ta potęga jednak pozwala państwu nie­
mieckiemu milczeć wobec podejrzywań jego 
po lityk i, i wobec niechęci i namiętności 
stronniczej, a dopiero wtedy wystąpić, gdyby 
one zamieniały się w czyny.

Wczoraj rozpoczął się w W i i r  z- 
b u r g u  proces K u ł l m a u n a .

L a  France ogłasza pismo arcybiskupa 
Dupauloup, bardzo nieprzyjaźne wobec wło­
skiego królestwa, wyrażające myśl ostatecz­
n ą , iż załatwienie sprawy rzymskiej wcale 
nie jest ukończone.

Republiąue franęaise oraz wszystkie 
dzienniki liberalne pochwalają m o w ę  k s. 
D e c a  z e s  w B o r d e a u x ,  i są zdania, że 
pokój europejski musi być utrzym any przez 
ścisłe zachowanie wszystkich zobowiązań
międzynarodowych

Le Nord rozbierając zajścia w P o d g ó ­
r z y  c y ,  mówi: Aby opanować wzburzenie 
na granicy Czarnogóry i zapobiedz nowym 
zajściom krwawym, rzeczą jest naglącą, aby 
Tureya jak  najspieszniej ukarała winuych. 
Jak  się Nord dowiaduje, reprezentanci k il­
ku mocarstw mieli polecenie przedstawienia 
Porcie żądań w tym względzie.

W i k t o r  H u g o  dał w Brukseli obiad 
d l a  C a s t e l a r a ,  na którym w długiej mo­
wie zalecał unię czterech narodów szczepu 
romańskiego.

Dnia 27. b. m. odbył się w kościele św. 
Pawła w L o n d y n i e  m i t y n g  s t a r o k a ­
t o l i k ó w ,  któremu uczestniczyło wielu wyż­
szych duchownych anglikańskich. Kazno­
dzieja Meyrick zalecał zjednoczenie Augli 
kanów ze starokatolikam i reprezentowanymi 
przez Dolliugera i nazwał dogmat nieomyl­
ności papieskiej największym nowoczesnym 
błędem. Mówca wzywał obecnych do mo­
dłów za pomyślny skutek starokatolickiego 
ruchu.

Aż do zamknięcia dziennika uie otrzymaliśmy
żadnych telegramów.

Ołoowiedz. redaktor: W ładysław Łoziński

Zwracamy uwagę szanownych abonentów na

Przewodnik naukowy i literacki.
Pisrno to, poświęcone naukom, literaturze i 
sztuce, wychodzi jako dodatek do Gazety  
Lioowslciej. Półroczni i całoroczni abonenci 
otrzymują Przewodnik bezpłatnie. Prenume­
rowany osobno kosztuje 1 złr. kwartalnie.



.Przyjechali do lawowa.
Dnia 29. Października 

H otel Ż o rźa :
Pp. A. lir. Czosnowski, z Rossyi. — J . B er­

ger, z Sambora. — A. Kotkowski, z Hawłowic. —- 
E. Lityński, z Litwinowa. — A. Szczeniowski, z 
Rossyi.

H otel L a n g a :
P. Jan  Cindrus, porucz., z Tarnopola.

H o t o l

Pp. M. b r. Dulski, z Rossyi. — J . Czaproń- 
ski, z Grabownicy. — E. Nawrocki, porucz., z P rze­
myśla . , , .Hotel A n g ie lsk i:

Pp. J . Blecb, nadlek., z Drobowyża. — Eug. 
Szadkowski, notar., z Zaleszczyk. — A. W itosław- 
ski, notar., z Brodów. — W. Jeiowicki, z Chudyjo- 
wic — A. Ilaszewicz, z Myślowa. — J. Moszyński,

Cennik lwowskiej Izby liandl. i przem.
Lwów, dnia 29. Października 1874.

1. Akeye z a  s z tu k ę .
płacą Iżądają
zł. ct zł. et

Kolei gał. Kar. Ludw. po 200 zl. in. k. * f ~2lf9 25 241 50
Kolei lwow.-czern.-jas. po 200 zl. m. k. i 148 50 150 50
Banku kip. gal. po' 200 zł. 226,50 228 50

2 .  L is ty  za s t .  z a  IOO z l .
Tow. kred, gal. 5-prcnt. w. a ................... U 83. (ś0 84' 60
Tow. kredyt, gal. 4-prc. w. a. . . .  . I ̂ 74 40 75 40
ó-prent. listy  zastawne nowe okresowe. i § 83 80 84 60
Banku hipoteczn. gal. . . . . 1 O 88 4- 89 25
Gal. zakładu kred. włościańskiego. , ( p 90 _ _ _

3. O b l ig i  z a  IOO Zl . 1 oIndeinnizacyjne g a l...................................... 1 82 75 83 50
PoźjTczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa. 1 2 88 — 89 —

4.  L o s y , 1 ©Miasta K r a k o w a .................................. 16 50 18 _
„ Stanisławowa . . . . 15 16 50

5. M onety.
Dukat h o l e n d e r s k i .................................. 5 15 5 23

„ cesarski 5 17 5 25
JNapoleond^r
Pór im peryał rossyjski .

8
8

83
95

8
9

91
5

Rubel rossyjski srebrny . 1 61 1 68
„ papierowy 

T alar pruski srebrny . . . .
L53 1 54

Pruskie bilety kasowe . . . . 1 62 1 64
Srebro . .................................. 104 25 105 50

z Podola ros. — J. Morawski, z Sawałuski. — W . 
Rubczyński, z Stanina.

H otel E uropejsk i:
Pp. M. Ajwas, z Stelowy. — J . Baczyński, z 

Buska. — J . Czaykowski, z Bobrki. — Z. Ellen- 
b e rg , z Jarosław ia. — W. Fibich, z Lipnik. — 
M. W szelaczyński, z Józefówki, — H. Kleckmann, 
kupiec, z Paryża.

H otel pod białym  koniem :
P. A. Mozarowski, z Iiobołowa.

Odjeclm li ze Lwowa.
dnia 29. Października 

Pp. Ks. H. Lubomirski, do Bakończyc. -  A. 
hr. Dzieduszycki, obyw., do Izydorówki. — L. hr. 
Starzeński, do Podkam ienia. — A Butów, do R os­
syi. — A. Zimermann, tu r. pułków., do Carogrodu. 
— Abro Efendi, do Krakowa. — F . Rastm ański, do 
Stryja.

Sp;*trzeienla meteorologiom#.
z dnia 30. Października 1874.

Barometr 738.91mm. Psychrom etr suchy 1.50°C 
Psychrometr wilgotny 1.00°C. Prężność pary 4.56 
mm. W ilgoć 91°/0. Zachmurzenie 0. W iatr SO .l. 
Ozon 5. Opad w mm. z ostatn ich  24 godzin. — 

Uwaga. Szron.

Pociągi kolejow e:
P r z y ch o d z ą :

na g łó w n y  d w o rz e c : » Krakowa: o 5. godz. 
57  m in. ra n o , 9 godz. 45 m . w nocy i 10 g. 
50  m. ran o ; z C z e m io w ie c : o 10. godz.
13 m in. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz. 
5 . m in. po południu  — z P o d w o ło c z y sk  i Bro­
dów: o 4. godz. 18 min. r a n o ,  4. godz. 3
m in. po po łudniu  i 10. godz. 5 8  m in. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22  m in. w ie­

czór, prócz tego w Poniedziałek Środę i Piątek 
o 8 . godz, 45 min. rano.

O d ch od zą :
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz 
5 m;"' wieczór i 1 1 . godz. 28 min. w nocy; 
— do Czerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe — do Podwołoczysk i Brodów:
1 2 . godz. w południe, 1 0 . godz. w nooy i 6 . 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8 . godz. 20 min. po połud.

Z  P o d z a m c z a : 
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o 
1 1 . g. 32 m. w nocy i 1 2 . g. 26 m w połudn.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 28. Października 1874.

1 . D i n f f  P a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banku. . . . 69.55 *69.65

„ „ w  srebrze . . . 73.90 74.10

płacą żądają
. 270.— 274.—
. 238.— 240.—
. 100.25 100.50
. 108,— 108.50
. 112.25 112.75

zł. . 133.75 134.25
25,— 25.50

Yo **» IO O  z ł .
. 98.— 98.50

82.50 83.—
. 83.25 83.75
. 98.— 99.—

73.— 73.75
. 76.— 76.50

Losy 7. r. 1858 cale 
„ „ 1839 p iąta część

I „ „ 1854 j)0 250 zł. 4-prc. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-pre.
„ „ 1860 po 100 zł. 5-pre.

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po ' 
Renty Como po 42 lir. austr. •

2.  O b l i g a c j e  incleinn .

Czech . . .
Bukowiny . . .
Gal ieyi  . . .
Niższej Austryi .
Siedmiogrodu . . . .  
W ęgier . ♦

3 .  A k cje .
Bank Anglo-austr. po 200 zł. w płata 50 pre. 153.50 154.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 231.75 232.—
Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. . . 910.— 920.—
Gal. banku kraj. A 200 zł. w płata 40 prc. . — •— —•—
Gal banku hip. po 200 zł. w płata 50 pre. . — •— —
Gal. banku handl. i przem. k 200 zł. wpł. 40 prc. —
Gal. zakł. kred. ziemsk. k  200 zł. . . • —
Banku n a r o d o w e g o .............................................  975.— 977.—
Kol. naddniest. ii 200 zł, w srebr. . • • —•— —•—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. in. k. . 4G4.— 465.
Kol. Ces Elżbiety po 200 zł m k. . . 189.75 190 25
Kol. Preszów-Tarn. (węg. część) k  200 zł. w sreb — —
Pół. kolei po 1000 zł. w. a  . . . . 1885.— 1890 -
Kol. K ar Ludw. po 200 zł. m k. 239.50 240.—
Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr . 150.— 150.50
Tow. kol. żel paiist. po 200 zł. m k  . 300.50 301.50
Połud. kol państw, po 200 zl. w. a. . . 136.50 137 —
I. Kol węg. gal. k  200 zł. w srebr. . . 113.50 114.—

4. L is ty  z « s t .  lo s o w a n e ,

Powsz. austr. zakl. kred. ziem. 5-prc. w srbr. . 
Gal. zakł. kr. ziem. w K rak. los w 28 lat6-prc.

" » ” » » n 36 „ 6-prc.
« n * u »t »? 37 „ 51 pół

Gal. Tow. kred. w, a. po 4 prc.
» n »? po 5 prc.

Gal. banku hipot. po 6 p rc ..................................
Gal. zak ł. kred. włość, po 6 proc.
Bank. naród, po 5 p re..........................................
W ęg. tow. ziem. po 5 i pół pre.

„ „ „ (rente) po 6 prc.

(za 100 zł.

5 ,  O b lig . z  p r a w e m  p ie r w s z e ń s tw a .
Kol. Albrechta k  300 z ł. 5-prc w. a.
Kol. naddnietrzaiiska ii 300 zł. 5-prc. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (węg. część) 

k  300 zł. 5-prc. w srbr.
Kol. póln. po 100 z ł. m. k.

" V 100 z ł* w - a.Kol. gal. Kar. Ludw. po 300zł. 5prc. ■
» n » n LL emisyi

Kol. lwow.-czern” ja s . IV ‘ emisyi k 300 zł.
5-pre. w srebr. .

W ęg. gal. kol. k 200 z ł. 5-pre. w srbr.

95.50 
93.-
88.50
92.50
75.— 
84 25
88.50 
96.— 
93.70
85.50 
86 . —

(za ioo
76.—

96.50
93.50

93̂ 50

84! 75 
88.75 
97.— 
93 85 
86 .—  
SG.20

97 50 
94.50 
89 75 

106.25 
103.75

76.50

Zł.)
77.—
27.—

95.—
90.25

104.25

79.75
76.75

St. Genois po 40 zł. m. k.
Poź. miasta Stanisławowa po 20 z ł. w . a. 
Poż. T ryest. po 100 z ł. m . k.

„ „ „ 50 zł. w . a . .
W aldsteina po 20 z ł. m . k .
W indischgratza po 20 zł. 111. k.

W e k s l e  ( N a  3  m ie s ię c y )
Amsterdam za 100 zł. hol.
Augsburg za 100 zł. w. p. n . .
Berlin za 100 tal.
Frankfurt 100 z ł. w . p . n.
Ham burg za 100 M. B.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr.

K u r s  z ł o t a .
Dukat ces. m o n . ....................................

„ peł. w a g i ....................................
K o r o n a .............................................
2 0 - f r a n k ó w k a ....................................
Rossyjski im peryał . . . .
T alar związkowy
S re b ro .....................................................   ** •

25.50 26.50
15.25 15.75

107.— — . —

52. 53. -
23. - 23.50
22,50 23. -

93.25 93.35
91.85 92.-

92.10 92.20
53.75 53.85

110.10 110.25
43 80 43.30

5 23 5.24
5.24 5 24

8.87 S-87

105.*— 105.IG

6 .  L o s y .
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m . k ..........................................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 z ł. m . k. 
Kelgleyicka po  10 z ł. m. ‘k.
Losy m iasta K r a k o w a ....................................
Pożyczka m iasta Budy po 40 z ł. w. a.
Palhego po 4o z ł. m . k .........................................
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salma po 40 z ł. m . k . .......................................... 82.—

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 29. Października 1874. zł. Ct.

163.— 163.50 Jednolity dług państwa w banknotach 69 55
26.25 26.50 „ „ „ w srebrze 73 85
90.— 91.— Losy z 1860 roku . . . . 108 15
18 — 18.50 Akcye banku wiedeńskiego 970
16.— 17.— „ „ kredytowego 228 75
25.— 26.— Londyn 10 funtów szterlingów . 109 90
24.— 25.— Srebro ....................................................... 105 15
12.75 13.25 Napoleond’o r .................................... 36

33.— D u k a t ............................................................... -

m  J Ę  3Q >
(0781 I— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L 15,029. Przy c. k. Sądzie powia­
towym w Wieliczce, została posada woźne­
go z roczną płacą 250 zł. w. a. z 250/o do­
datkiem aktywalnym, i z prawem posunię­
cia się na wyższą płacę etatową, i z prawem 
pobierania ubioru urzędowego opróżnioną.

Ubiegający się o tę posadę, mają swe 
podania w myśl rozporządzenia wysokiego 
Ministerstwa dla obrony krajowej z dnia 
12 Lipca 1872, L. 98. D. p. p. należycie 
ułożone w przeciągu czt rech tygodui od 
dnia 30. Października 1874, liczyć się m a­
jących do Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
w Krakowie wnieść,

Z rady c. k Sądu krajowego wyższego 
Kraków, 13. Października 1874.

(3746) Obwieszczenie.
L. 29.556. C k. Sąd krajowy jako 

handlowy w Krakowie poleca wpisanie do 
rejestru dla firm pojedynczych zaszłej przy 
firm ie . „A. Milieski, właściciel browaru i 
gorzelni w Piekarach" wpisanej w rejestrze 
pod poz. 14. tej zmiany, iż firma ta  opiewać 
będzie mianowicie w języku polskim pod wy­
ciśnięciem pieczęci:

„Gorzelnia parowa w Piekarach" 
będzie podpisywał właściciel tejże gorzelni: 

„Alfred Milieski" 
zaś w języku niemieckim pod wyciśnięciem 
pieczęci:

„Dampfbrennerei in Piekary" 
podpisywać będzie w łaściciel:

„Alfred von Milieski".
Kraków dnia 16. Października 1874.

(3 7 4 8 ) Ogłoszenie.
L. 4031. C. k. Sąd obwodowy Nowo 

Sądecki czyni wiadomo, że firma dla handlu 
towarami mięszanemi i olejem skalnym Ka­
rola Milera i podpis tej firmy: „Karol Miler" 
do rejestru handlowego iirin pojedynczych, 
dnia 24. Września 1874 wpisane zostały.

Z c, k. Sądu obwodowego 
Nowy Sącz dnia 18. Października 1874.

(3767) E d y k t
L. 18.766. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia, iż w skutek wyboru wie­
rzycieli upadłości Chaskla Leistena kupca 
z Tarnowa p. adw. Dr. Pietrzycki stałym 
zawiadowcą tej masy zamianowanym został. 

Tarnów dnia 8 . Października 1874.
(3750 1 — 3) E  d  y  k  L

L. 12.832. C. k. Sąd obwodowy w Tarno­
polu zawiadamia Henryka Lewickiego, źe 
Jakób Gall pod dniem 16. Września 1874 
L 1 2 .2 0 2  uzyskał przeciw niemu nakaz za­
płaty sumy wekslowej 6900 zł. w. a. z pn. 
Gdy miejsce pobytu Henryka Lewickiego 
nie jest wiadomem, wzywa się tegoż ażeby 
ustanowionemu dla niego kuratorowi tu te j­
szemu p. adw. Dr. Luczakowskiemu, któremu 
się powyższy nakaz zapłaty doręcza, środki 
obrony swojej udzielił, lub też kogo innego

I za zastępcę sobie obrał i sądowi o tem 
doniósł, gdyż inaczej sam sobie złe skutki 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Tarnopol dnia 14. Października 1874. 

(37.56 1 - 3 )  E  di y  k  t .
L. 54 079. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadamia niniejszem nieobecną i z miej­
sca pobytu niewiadomą Ghaję TTumak, iż 
ustanowiono dla niej w sprawie Ascbera 
Leisora Mund i Berła Fruchs o zaintabulo- 
wanie ich za właścicieli realności 1. 107 8/4 
kuratora w osobie adw. Dr. Jekelesa z za­
stępstwem adw. Dr. Manscha, a pierwszemu 
z nich doręczono zarazem tutejszą uchwałę 
tabularną z dnia 2 7 .Czerwca b .r. 1. 29.041, 
którą na iutabulacyę Aschera Leisora Mund 
i Berła Fruchs za właścicieli zezwolono.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 1 0 . Października 1874.

(3755 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 7118. C. k. Sąd powiatowy miejsko 

delegowany dla okolic miasta Lwowa podaje 
do publicznej wiadomości, źe w skutek ode­
zwy c. k. Sądu krajowego jako wekslowego 
z dnia 1 2 . Grudnia 1869 L. 56.443 i dnia 
10. Sierpnia 1870 L. 34651 na zaspokojenie 
kwoty 24 zł. wraz z 6 O/0  od dnia 26. S ierp­
nia 1866  liczyć się mająceini, tudzież kosztów 
sądowych w kwocie 2 zl. 84 ct. w. a. nie­
mniej kosztów egzekucyi l zł. 34 ct., 1 zł. 
84 ct., 3 zł, 46 ct. i 6  zł. 78 ct. w. a. przedsię­
wziętą będzie przymusowa sprzedaż realności 
do Jurka Kaliniaka należącej w Zarudcach 
pod 1. 12 położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, w tut. Sądzie w jednym terminie 
na dniu 7. Grudnia 1874 o godz. lOtej rano 
za lub poniżej ceny wywołania 185 zł. w. a.; 
chęć kupienia mający, mają złożyć wadyum 
18 zł. w. a.

Bliższe warunki tej licytaoyi można 
przejrzeć w t.ut. sądowej registraturze w go­
dzinach urzędowych.

Lwów dnia 26. Września 1874.
(3764 1 — 3) E  <| y  Ic t .

L * 2 992. Ze strony c. k. Sądu obwo­
dowego w Tarnopolu zawiadamia się F ran­
ciszka Krzysztofowicza, że na prośbę Chany 
Horn de prses. 31. Sierpnia 1874 1. 11.555 
wydano przeciw niemu uakaz zapłaty sumy 
wekslowej 2 0 0 0  zł. w. a. z pn. z dnia 3 
Września 1874 1. 1 1 .5 5 5 .

_ Gdy miejsce pobytu Franciszka Krzy- 
sztoiowicza nie jest wiadomem, ustanawia 
się dla niego adwokata tutejszego pana Dr. 
Kwiatkowskiego, a zastępcą tegoż p. adw. Dr. 
Łuczakowskiego, któremu to kuratorowi wspo- 
mniony nakaz zapłaty się doręcza, i wzywa 
się Franciszka Krzysztofowicza, aby temu 
kuratorowi środki swojej obrony udzielił, lub 
innego zastępcę sobie obrał, lub w tutejszym 
sądzie stanął, i swoje zarzuty wniósł, inaczej 
bowiem złe skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Z C. k, Sądu obwodowego 
Tarnopol dnia 14. Października 1874.

(3765 1— 3) E  d y  k  t .
L. 12 993. Ze strony c. k. Sądu obwo 

dowego w Tarnopolu zawiadamia się F rau- 
ciszka Krzysztofowicza, że na prośbę Chany 
Horn de prses 31. Sierpnia 1874 1. 11.561 
wydano przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1508 zł. 42 ct. w. a. z pn. z dnia 
3. Września 1874 1. 11.561.

Gdy miejsce pobytu Franciszka Krzy­
sztofowicza nie jest wiadomem, ustanawia się 
dla niego adwokata tutejszego p. Dr. Kwiat­
kowskiego, a zastąpcą tegoż p. adw. Dr. Lu- 
czakowskiego. któremu to kuratorowi wspo- 
mniony nakaz zapłaty się doręcza, i wzywa 
się Franciszka Krzysztofowicza, aby temu 
kuratorowi środki swojej obrony udzielił, lub 
innego zastępcę sobie obrał, lub w tutejszym 
sądzie stanął, 1 swoje zarzuty wniósł, inaczej 
bowiem złe skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Tarnopol dnia 14. Październiki!, 1874.

(3766 1— 3) E 4 y b  t.
L. 17.992. C. k. Sąd obwodowy T ar­

nowski, w skutek prośby gminy Chojnik, 
wzywa posiadacza z uronionej obligacyj jedno 
litego długu Państwa L. 65.401 z dnia Igo 
Sierpnia 1871 na kapitał 350 zł. na gminę 
Chojnik opiewającej, tudzież częściowego za­
pisu długu jednolitego L. 105.690 z dnia 
1 . Sierpnia 1871 na kapitał 10  zł. na oka 
ziciela opiewającego, aby te obligacye w za­
kresie jednego roku, sześciu tygodui i trzech 
dni, od dnia umieszczenia niniejszego edyktu 
w Gazecie urzędowej, rachując, tem pewniej 
w Sądzie z ło ży ł, ile że po upływie tego 
terminu wzmiankowane obligi za nieważne i 
nie byłe uznane zostaną.

Tarnów dnia 15. Października 1874.
(3769) E  d y k  t.

L. 19.602. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnowie, podaje do publicznej wiadomo- 
domości, iż wsprawie wekslowej Stanisława 
Czerwińskiego przeciw Maciejowi właściwie 
Mateuszowi Stryczeńskiemu o zapłacenie kwo­
ty  300 zł. w. a. z pn. dla tegoż pozwanego 
z miejsca pobytu niewiadomego, kuratorem 
adw. dra. Brauna w Tarnowie ze substytu- 
cyą adw. dra. Jarockiego ustanawiamy i te 
muż kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 27. 
Lutego 1873 1. 4282 doręczony został.

Z Rady c k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 15. Października 1874.

(3770 1 - 3 )  E  <1 y k t.
L. 6748/civ C. y. Sąd powiatowy w 

Kętach dodatkowo do ogłoszonego edyktu 
z dnia 1 0 . Lutego 1874 1.6890 wskutek po­
lecenia c. k. Sądu wyższego krajowego w 
Krakowie z dnia 16. Września 1874 1. 11247 
i w imieniu tegoż Sądu w myśl §, 14 ust. 
bip. z dnia 25 Lipca 1871 1. 96 d. p, p ( 
ogłasza niniejszym edyktem, źe wstanie czyn- f 
nym realności pod ł. k. 76 w gminie I 
Kobiernicsch leżącej, przyrządem wodnymi

zaapatrzonej, składającej się z budynku p ar­
terowego. z twardego m ateryału wybudowa­
nego, w którym także przyrząd ruchu się 
znajduje, dalej małego ogródka owocowego 
i trzech zagonów gruntu ornego za domem 
położonego wraz z wszelkiemi prawami do 
tej realności przywiązanemi, dla której we­
dle ks. gł. gminy Kobiernice tom II. psg.
1 0 . 2 0  i 2 1 . projekt karty  hipotecznej utwo­
rzonym został, na podstawie kontraktu z 
dnia 13. Stycznia 1873, między Józefem a 
Maryą Bohm zawartego intabulacya ;,rawa 
własności do tej realności na rzecz Maryi 
Bohm dozwoloną zastała, wzywając wszystkich, 
którzyby się przez ter. wpis hipoteczny w 
prawach swoich pokrzywdzonymi być uwa­
żali. aby swoje zarzuty w przeciągu trzech 
miesięcy aż do dnia ostatniego Stycznia 1875 
w Sądzie tutejszym zgłosili, inaczej bowiem 
uskuteczniony wpis hipoteczny uzyska moc 
prawną.

C. k. Sąd powiatowy
Kęty, 24. Września 1874.

(3772 1—3) Obwieszczenie.
L. 14991/74. C. k. Sąd obwodowy w 

Przemyślu podaje do publicznej wiadomości, 
że uchwałą z dnia dzisiejszego postanowio 
nym został dla masy rozbiorowej Chai Sary 
Landesmann komisarz konkursowy w osobie 
ces. król. adjunkta tutejszego Sądu p. Ale- 
ksiewicza.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl 14. Października 1874.

(3774 1 - 3 )  E  d y  k  t.
L. 3576. C. k. Sąd powiatowy w Woj- 

uiłowie, podaje do wiadomości, że Mordko 
Spiegel przeciw spadkowej masie ś. p. W a­
syla Rudego, pozew de pr. 6 . Lutego 1874
1. 851 o zapłacenie kwoty 205 zł. w. a. 
wniósł.

Ponieważ zapozwana masa spadkowa 
ś. p. Wasyla Rudego dotychczas objętą nie 
została, przeto ustanowiony został p. Bazyli 
Hermanowski kuratorem, temuż pozew dorę­
czono, ustanawiając termin do sumarycznej 
rozprawy na dzień 26. Listopada 1874 o g. 
9 przed południem.

Z c. k. Sądu powiatowego
Wojniłów dnia 20. Lipca 1874.

(3775 1— 3) E  d  y  fc t .
L. 56183. C. k. Sąd krajowy jako handlo­

wy we Lwowie wzywa niniejszem posiadaczy 
wekslu z daty Nawaria 7. Marca i 874 na 
na 2000 zł. a. w. wystawionego przez P. 
Bendita Damma, w 6  miesięcy od daty w 
Szczercu do zapłaty przyjętego podpisem 
wystawiciela nie zaopatrzonego, który w 
3. Czerwca 1874 zgubiony został, aby w prze­
ciągu 45 dni po zapadłości tego wekslu 
tem pewniej zgłosili się przed sąd tutejszy 
i objawili swoje posiadanie o iie że w prze­
ciwnym razie po upływie terminu, rzeczo­
ny weksel będżie uważany za nieważny, a 
skutki prawne z tego wypływające za wy­
gasłe.

Lwów, dnia 1 0 . Października 1874,
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(3810 1 - 3 )  E d y k t .

L. 60.637. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy w Lwowie, Leisera Messing byłego 
kupca w Chorostkowie, teraz z miejsca po­
bytu niewiadomego niniejszym edyktem uw ia­
damia, że przeciw niemu B, Brecher kupiec 
we Lwowie dnia 2 2  Października 1874 do
1. 60.637 podanie o wydanie nakazu zapłaty 
sumy resztującej 360 zł. 13 ct. w. a. z pn. 
wniósł, w skutek którego równocześnie nakaz 
zapłaty wydany został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego sądowi 
nie jest wiadome, zatem sąd temuż na jego 
koszt i niebezpieczeństwo postanawia p. adw. 
Dr. Schaff kuratorem  z substytucyą p. adw. 
Dr. Jekelesa, kuratorowi p. adw. Dr. Schaff 
powyższy nakaz zapłaty wręcza, i o tern 
pozwanego niniejszym edyktem uwiadamia.

Lwów dnia 23. Października 1874.
(3818 1— 3) Obwieszczenie.

L. 4715, Z c. k. Sądu powiatowego 
w Czortkowie ustanawia się dla Ołeksy Syro- 
tiuk jako marnotrawcy uznanego kuratorem 
w osobie Jana Syrotiuk polecając jemu, ażeby 
majątek kuranda natychmiast w administracyę 
odebrał, tegoż w wszystkich wypadkach sądo­
wych i poza sądowych zastępywał w ogóle 
do IV oddziału ustawy cywilnej się zastoso- 
wywał. C. k. Sąd powiatowy.

Czortków dnia 16 Września 1874.
(3749 1 -3 )  E  d y  k t.

11.397. C. k. Sąd obwodowy w S tanisła­
wowie niniejszem wiadomo czyni z życia i 
miejsca pobytu niewiadomemu p. Littmanowi 
Brettler, a w razie śmierci tegoż również 
z życia i miejsca pobytu niewiadomym jego 
spadkobiercom, że przeciw niemu spadko­
biercy ś. p. Rudolfa Kurzweila na dniu 11. 
W rześnia 1874 L. 11.397 pozew do ustnej 
rozprawy o ekstabulacyę zaintabulowanego 
wedle Dom, 242 p. 138 n. 77 on. na rzecz 
powyżsżego Littm ana Brettler w stanie bier­
nym połowy dóbr Kamionka wielka obowiązku 
Rudolfa Kurzweila, zastępywania Littm ana 
B rettlera dopokąd za właściciela dóbr Diat- 
kowce zaintabulowanym nie zostanie, ze stanu 
biernego połowy dóbr Kamionka wielka, — 
wnieśli, i że w skutek tego termin do obrony 
na dzień 24. Listopada 1874 o godzinie 9tej 
z rana wyznaczonym został; przyczem oraz 
dla nieobecnego pozwanego a w razie śmierci 
jego dla tegoż również niewiadomych spadko­
bierców kuratorem p. adw. Dr. Eminowicz 
z substytucyą p. adw. Dr. Maramorosza usta­
nowionym został.

Jest tedy rzeczą pozwanego w czas 
przed terminem ustanowionego kuratora w po­
wyższej sprawie zainformować, lub też innego 
zastępcę ustanowić, gdyż w razie przeciwnym 
wynikło ztąd szkodliwe skutki, sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego
Stanisławów dnia 19. Września 1874. 

(3747 1—3) E  d y  k t.
L. 29.981. C. k. Sąd krajowy Krakowski 

zawia amia niniejszym edyktem p. B. Bandlera, 
że przeciw niemu dom handlowy w Szczecinie 
pod firmą Mahling i Spółka pod dniem 14 
Października 1874 do 1.29.981 wniósł pozew 
wekslowy, w załatwieniu którego wydano u- 
chwałą z d. 16. Października 1874 L. 29.981 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 1 0 0  zł. w. a. 
z pn. w trzech dniach pod rygorem egze- 
kucyi wekslowej. Gdy miejsce pobytu pozwa­
nego p. Bandlera nie jest wiadomem, przeto 
c. k. Sąd w celu zastępowania pozwanego 
p. B. Bandlera na koszt i niebezpieczeństwo 
tegoż tutejszego adw. Dr. Retingera z substy­
tucyą p. adw. Dr. Wilkosza kuratorem  nie­
obecnego ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania wekslowego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne dokumentu 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
wreszcie innego obrońcę sobie wybrał i o tern 
c, k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków dnia 16. Października 1874.
(3816 i — 3) E  <1 y  k t.

L. 11.971. W dniu 19. Listopada 1874, 
w dniu 23. Grudnia 1S74 i w dniu 2 1 . Sty­
cznia 1875, każdym razem o godzinie 10. 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
c. k. Sadzie egzekucyjua publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 1 0 0  rep. 62 w Ba­
binie Iwana Nakonecznego własnej.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 765 złr., wadyum wynosi 76 złr. 
50 ct. a. w.

Resztę warunków wolno w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. deleg.
Sambor dnia 30. Września 1874 

(3814 1 - -3) Obwieszczenie.
L. 1563. C. k. prezydent Sądu krajo 

wego wyższego we Lwowie w myśl §. 30! 
ustawy p. k. mianować raczył przewodniczą­
cym trybunału Sądu przysięgłych przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Samborze na III. ka- 
dencyę, k tóra się na dniu 17 Grudnia 1874 
rozpocznie, prezydenta c. k Sądu obwodo­

wego Józefa Dittricha, zastępcami zaś prze- 
wodnicącego radców Sądu krajowego Feliksa 
Madej ewskiego, Gustawa Schenka i Jana 
Czaczkowskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sambor dnia 26. Października 1874. 

(3827 1—3 K o n k u r s .
L. 1394. Z powodu reorganizacyi szkół 

ludowych, ogłasza się niniejszem konkurs na 
następujące posady nauczycielskie.

W powiecie borodeńskim.
1. Przy szkole głównej w Horodence po­

sada starszego nauczyciela z roczną 
płacą 350 złr. tudzież dwie posad 
młodszych nauczycieli z płacą po 210 
złr. rocznie.

Te posady mogą być obsadzone nau­
czycielkami.

2. Przy szkole ludowej w Targowicy po­
sada nauczyciela z roczną płacą 250 
złr. i wolnem pomieszkaniem.

3. Przy szkole wTyszkowcach posada n a­
uczyciela z roczną płacą 350 złr. i 
wolnem pomieszkaniem.

W powiecie czortkowskim.
1. Posada nauczyciela przy szkole ludo­

wej w Zalesiu z roczną płacą rocznie 
300 złr. i wolnem pomieszkaniem. 
Kandydaci ubiegający się o te posady 

winni wnieść swoje podania zaopatrzone w 
dokumenta służbowe za pośrednictwem swych 
władz przełożonych najdalej do końca Listo­
pada b. r. do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Czortkowie.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Czortków dnia 24. Października 1874. 

(3777 1 —3) Obwieszczenie.
L. 49736. Na podstawie §. 1. rozpo­

rządzenia Ministerstwa rolnictwa z dnia 15. 
Maja b. r. L 4318 wydanego w porozumie­
niu z miuisterstwem spraw wewnętrznych i 
obrony krajowej, a zamieszczonego w dzien­
niku ustaw kraj. pod Nr. 57 i w porozumie­
niu z komisyą krajową dla podniesienia cho­
wu koni, obwieszcza się niniejszem, że cho- 
dowcy koni, którzy chcą ogierami swymi od • 
stanawiać cudze klacze, mają zgłosić się celem 
otrzymania licencyi najpóźniej do dnia 15. 
Grudnia b. r.

W podaniach, które mają być wysto­
sowane do c. k. Namiestnictwa, a wniesione 
na ręce własnego powiatu Starosty, winni 
właściciele ogierów, podać wiek i pocho­
dzenie ogierów, których do stanowienia 
obcych klaczy używać zamierzają i siedzibę 
Starostwa, do której swe ogiery, celem przed­
stawienia ich komisyi licencyonowania dosta­
wić pragną. Jeżeli właściciel ogierów życzy 
sobie, aby komisya oględzin do niego na 
miejsce przyjechała, winien w zgłoszeniu 
wyraźnie się zobowiązać, że zapłaci wyni­
kłe ztąd koszta komisyi, i ma złożyć w c. 
k. Starostwie przed terminem licencyonowa­
nia na pokrycie tych kosztów kwotę, jaką 
oznaczy się zawiadamiając go o zesłaniu ko­
misyi na miejsce.

Przy tej sposobności przypomina się 
chodowcom koni, postanowienie §. 12. i 15. 
powyżej wspomnianego rozporządzenia mini- 
steryalnego §. 12. postanawia, że ogiery, któ­
re przy premiowaniu bezpośrednio prżed do 
tyczącym peryodem stanowienia odbytem od­
znaczone zostały premią rządową, w zasadzie 
nie potrzebują osobno być przedstawionymi 
komisyi licencyowania dla uzyskania licencyi 
do prywatnego stanowiewienia.

Posiadacz takiego ogiera, winnieu jednak 
przed używaniem go do stanowienia udać 
się do przynależnej komisyi licencyonowania, 
o wydanie mu karty  licencyjnej, do stanowie­
nia i w tym celu przedłożyć certyfikat stwier­
dzający, że otrzymał nagrodę.

Właściciel stadnin, którzy dla używania 
ogierów swojej stadniny do stanowienia kla­
czy ze stadniny innego chodowoy koni, jako- 
też posiadacze ogierów pełnej krwi angiel­
skiej do odstanawiania cudzych klaczy życzą 
sobie otrzymać w myśl §. 15. na wstępie 
powołanego rozporządzenia ministeryalnego 
uwolnienie od ubiegania się o licencyę, mają 
wnieść w terminie najdalej do 15. Grudnia 
b, r. do c. k. Namiestnictwa na ręce doty­
czącego c. k. Starosty osobne podania o u- 
wolnienie od obowiązku uzyskania licencyi i 
w podaniach tych wykazać, że są właścicie­
lami stadnin i wymienić te obce stadniny, 
których właściciele używać mogą jego ogie­
rów do stanowienia swoich klaczy. Jeżeli zaś 
chodzi o uwolnienie od licencyi ogiera an 
gielskiego pełuej krwi, oznaczyć dokładnie 
tego ogiera

Zwraca się uwagę chodowców koni na 
postanowienia ustępu g. §. 8. ustawy z dnia 
16. kwietnia 1873 o dostarczaniu koni po­
trzebnych do wojska stałego i obrony krajo­
wej, według którego w razie uruchomienia 
wolne są od obowiązku stawienia tylko te 
klacze ze źrebiętami, jakoteż klacze ze stad­
nin pryw atnjch. które były stanowione ogie- 
rami licencyonowanymi, i względem których 
przedłożone zostały dowody odstanowienia. 
Przypomina się w końcu, że używanie ogie­
rów nie licencyonowanych do stanowienia 
cudzych klaczy, w myśl rozporządzenia m i­
nisteryalnego z dnia 25. Kwietnia 1855 (Nr. 
79 dz. pr. p.) i z dnia 3. Lutego 1866 (Nr.

18 dz. pr. p.) jest czynem pod zagrożeniem 
kar wzbronionym.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 17. Października 1874.

(3781 1 —3) Obwieszczenie.
L 15.029. Przy c. k. Sądzie powia­

towym w Wieliczce została posada woźnego 
z roczną płacą 250 złr. w. a., z 25%  do­
datkiem aktywalnym i z prawem posunięcia 
się na wyższą płacę etatową i prawem po­
bierania ubioru urzędowego opróżuioną.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w myśl rozporządzenia wysokiego 
Ministerstwa dla obrony krajowej z dnia 12. 
Lipca 1872 1. 98 D. p. P. należycie ułożone 
w przeciągu czterech tygodni od dnia 30. 
Października 1874 liczyć się mających, do 
Prezydyum c. k Sądu krajowego w Krako­
wie wnieść.

Z rady c. k. Sądu krajowego wyższego. 
Kraków dnia 13. Października 1874.

(3790 1 —3) Obwieszczenie.
L. 6035. C. k Sąd powiatowy w Bia­

łej, czyni niniejszem wiadomo, iż na żąda­
nie Jerzego Bulowskiego z dnia 20. Lipca 
1874 Nr. 6035 w celu ściągnienia od Jakó- 
ba i Agnieszki Cbrapków z Bestwinki, dłuż­
nej sumy 2 0 0 0  zł. w. a. z pn. przymusową 
sprzedaż realności dłużników pod Nr. kons. 
12/20, 7/13, i 6 8  w Bestwince położonych 
w 2 termioach t. j. realności młyńskiej poć 
Nr. kons. 1 2 /2 0  w Bestwince dnia 24. Li 
stopada 1874 i dnia 23. Grudnia 1874 zaś 
realność Nr. k. 7/13 i 6 8  dnia 23 .Grudnia 1874 
i dnia 25. Stycznia 1875 r., każdy raz o 
godz. 10 przedpołudniem, w tutejszo-sądowym 
biurze Nr. II. pod następującemi warunkami 
przedsięweźmie:

1 . Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową tych realności, a miano­
wicie realności młyńskiej pod Nr. 
kons. 12/20 w kwocie 6193 zł. 4 i ct. 
realności 7/13 w kwocie 1306 zł. 80 
ct., a realności pod Nr. kons. 6 8  w 
kwocie 150 zł. w. a poniżej których 
realności te na pierwszych dwóch te r ­
minach sprzedanemi nie będą.

2. Każdy licytant obowiązany będzie zło­
żyć do rąk komisyi licytacyjnej przeć 
rozpoczęciem licytacyi tytułem  wadyum 
10%  ceny szacunkowej, które to wa­
dyum nowonabywcy ua rachunek ceny 
kupna zatrzymane, innym zaś licytan­
tom zaraz po ukończeniu licytacyi zwró­
cone będzie.

3. Dalsze warunki licytacyi, tudzież wykaz 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w tutejszym Sądzie, zaś wykaz 
p o d a tk ó w  i n a le ż y to ś c i  in d e m n iz a c y jn y c h  
w c. k. urzędzie podatkowym w Białej.

Do czego się chęć kupienia mają 
cych zaprasza.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Biała, 24. Sierpnia 1874.

(3820 1 3) E  d  y  k  t .
L. 2596. C. k. Sąd powiatowy w De- 

latynie wiadomo czyni, że celem wydobycia 
wywalczonych przez Benjamina Blocha prze­
ciw Petrowi Szymoniuk kwot 18 złr. 6 8  ct. 
i 16 złr. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności dłużnika korpusu tabularnego mema- 
jąca pod Nr. 572 w Delatynie położona, 
składająca się z domu mieszkalnego z mięk­
kiego materyału dość starego i 81 kw. sąż. 
gruntu w trzech terminach dnia 4. Listo­
pada 1874, 2 . Grudnia i 23. Grudnia każdą 
razą o 10 godzinie przed południem w bió- 
rze sądowem przedsięwziętą będzie.

Na cenę wywołania przyjęto wartość 
szacunkową w kwocie 30 złr. 60 ct w. a. 
za lub wyżej której realność ta  w pierw­
szych dwóch terminach, zaś w trzecim te r­
minie i niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Chęć kupna mający obowiązani przed 
rozpoczęciem licytacyi zakład w kwocie 3 
złr. 6 ct. do rąk  komisyi złożyć, który na­
bywcy w pierwszą połowę, kupna wracho- 
wany. zaś reszcie licytującym zwróconym 
zostanie.

Resztę warunków wolno w tutejszosą- 
dowych aktach wglądnąć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Delatyn 3. Października 1874.

(3828 1— 3) Ogłoszenie konkursu .
L. 38884. W celu obsadzenia posady 

dozorcy gabinetów przy c. k. Uniwersytecie 
we Lwowie, rozpisuje się konkurs z term i­
nem 15. Grudnia 1874.

Do posady, przywiązaną jest płaca w 
rocznej kwocie 300 zł. w. a tudzież 25%  
dodatek aktywalny, wolne mieszkanie w za­
kładzie.

Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżo­
ną co do pierwszdństwa dla wysłużonych i 
kwalifikowanych podoficerów, winni wnieść 
podania swoje przed upływem terminu kon­
kursowego do gremium profesorów W ydzia­
łu  filozoficznego c. k. Uniwersytetu Lwo­
wskiego, i wykazać w tych podaniach wiek 
dotychczasowe zatrudnienie, fizyczne uzdol­
nienie do służby, tudzież kwalifikacyę ze 
strony władz wojskowych uzyskaną.

W szczególności będą uwzględnieni 
kompetenci, którzy wykażą świadectwami 
osób fachowych lub odbytemi próbami zna­

jomość wypychania zwierząt i zasuszania 
roślin.

Ubiegający się o tę posadę, winni nad­
to wykazać, że umieją mówić i pisać po 
polsku.

W razie braku ukwalifikowanych pod­
oficerów powyższa posada może być nadaną 
także kandydatowi stanu cywilnego.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 16. Października 1874. 

(3830 1 3) E  4  y  k  t .
L. 7280/civ. C. k. Sąd powiatowy w 

Grodku, podaje do wiadomości, że na z a ­
spokojenie kapitału  350 zł. w. a. a wzglę­
dnie sumy 343 zł. w. a. z pn przez zakład 
kredytowy włościański we Lwowie przeciw 
Janowi i Maryi Janczura wywalczonej do­
zwolona egzekucyjna sprzedaż realności w 
Rodatyczach pod Nr. 4/4 g. położonej odbę­
dzie się w tutejszym sądzie dnia 1 2 . L isto­
pada 1874 o 10. godzinie z rana pod w a­
runkami ts. uchwałą z dnia 20. Marca 1874 
1. 1452 dopuszczonemi z tą  jednakże zmia­
ną, że realność ta  na tym terminie także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną, a n a ­
bywca obowiązany będzie, cenę kupna wli­
czając w nią zakład w kwocie 70 zł. w- a. 
dopiero w 14 dniach po prawomocności 
uchwały akt licytacyi do wiadomości sądu 
biorącej, do tutejszego Sądu złożyć.

Inne warunki wgląduięte być mogą w 
t. s. registraturze.

Gródek 13. Września 1874.
(3834 1— 3) Ogłoszenie licytacyi.

L. 3469- C. k. Sąd powiatowy w Mi­
lówce, podaje niniejszem do wiadomości, iż 
celem przeprowadzenia podziału m ajątku po 
śp. Ignacym Mokryszu należący do spadku 
tegoż nowy dom drewniany z podmurowa­
niem we wsi Kamesznicy przy drodze stojący, 
składający się z kuźni, izby, sieni i strychu, 
przez publiczną licytacyę sprzedany będzie 
w terminie dnia 19. Listopada 1874.

Licytacya odbędzie się o g. 1 0  przed 
poł. w biurze c. k. Sędziego powiatowego 
w Miló wce.

Cena wywołania wynosi 380 zł. niże 
tej ceny dom sprzedany nie będzis.

Przed rozpoczęciem licytacyi każdy chęć 
kupna mający, winien do rąk  komisyi sądo­
wej złożyć wadyum w kwocie 35 zł.

W dniach 30 po odbytej licytacyi n a ­
bywca winien będzie cenę kupna po stące- 
niu wadyum złożyć do depozytu sądowego.

Dalsze warunki licytacyjne w tutejszym 
Sądzie przejrzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Milówka dnia 17. Października 1874. 

(3838 1—3) E d y k t.
L. 1563. C k. Sąd powiatowy w Bełzie 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia wywalczonej przez 
dyrekcję zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie sumy wypożyczonego kapitału 
130 zł. w. a . , a względnie 143 zł. 8 8  ct. 
w. a. z odsetkami po 1 2 %  od dnia 27. Czerwca 
1870 aż do rzeczywistej zapłaty bieżącemi 
tudzież dalszemi 3 %  odsetkami od kwoty 
w należytym czasie nieuiszczonej, nakoniec 
na zaspokojenie kosztów w kwocie 7 zł. 2 ct. 
w. a. już poprzednio przysądzonych i obecnie 
przyznanych kosztów w kwocie 5 zł. 11 ct. 
w. a. przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod i. 93 w Bełzie położonej dłużnika 
Jaua Beck własnej, z przynależytościami 
w trzech terminach a to : dnia 13.Listopada,
9. Grudnia i 30 Grudnia 1874, każdego razu 
o godzinie lOtej przed południem pod wa­
runkami , które w tusądowej registraturze 
przejrzeć można w tutejszym sądzie się 
odbędzie.

Cena wywołania wynosi 300 zł. w. a. 
wadyum 10%  30 zł. w. a.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz dnia 29. Września 1874.

3840 i —3) E  d  y  k  t .
L. 8710 Na dniu 23. Października 1874 

wnieśli do tutejszego sądu Seuder Dub i 
Salamon Mark zarzuty do 1. 8710 przeciw 
gminie miasta Rohatyna i Ludwikowi hrab. 
Krasińskiemu przeciw poleceniu rumacyjnemu 
z dnia 14. Października 1874 1. 8402 wzglę­
dem dzierżawy propinacyi Rohatyńskiej z na- 
iładem  komunalnym, w której to mierze 
termin do rozprawy na dzień 13. Listopada 
1874 o godz. 9tej rano, w sądzie tutejszym 
wyznaczony został.

Z tego powodu ustanawia się dla Lu­
dwika hr. Krasińskiego kuratora w osobie 
p. Franciszka Hirscha w Rohatynie zamie­
szkałego, o czem br. Ludwika Krasińskiego 
z tem wezwaniem się zawiadamia, aby usta­
nowionemu kuratorowi środki do obrony 
podał, lub aby innego pełnomocnika dla 
siebie ustanowił, i 0  tern tutejszy sąd zawia­
domił.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn dnia 26. Października 1874. 

(3845 1 —3 ) O g ło s z e n ie .
L. 7425. W miasteczku „Bełz“ została 

otwartą z dniem dzisiejszym c. k. stacya 
telegrafu z ograniczoną służbą dzienną dla 
powszechnego użytku.

C. k. Dyrekcya telegrafów.
Lwów dnia 27 Października 1874.



(3802 1— 3) E  (I )  k  t .
L. 6284/74. W sprawie Isaaka Eisen­

steina przeciw Ludwikowi Kos turkie wieź, 
Tomaszowi Trybulec, i Janowi Goluehoskie- 
mu o zapłacenie 2525 zł. i 140 zł. w. a 
z pu. c. k. Sąd powiatowy w Śuiatynie u- 
stauawia dla przypozwanego Jana Gołuchow- 
skiego na wypadek niedoręczema mu pozwu, 
gdyż z powodu podróży po Galicyi odbywa­
nych, stały pobyt tego nie jest wiadomy ku­
ratora w osobie Michała Honorskiego w 
Śniatynie, i temu pozew de praes. 7/9 1874
i. 6284 z terminem na 18. L istopada i 874 
wręczył.

Wzywa się niniejszym edyktem Jana 
Głuchowskiego, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w Sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosił, i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ile że z zaniecha­
nia wyniknąć mągąee niekorzystne skutki 
sobie przypisze.

Śniatyn, 30. Września 1874.
(3768) E  d  y  k  Ł  L. 19599.

G. k. Sąd obwodowy Tarnowski, poda­
je do publicznej wiadomości, że na wniosę 
wierzycieli masy konkursowej Franciszka 
Zaborowskiego, zamianował zarządcą tej masy 
Adw. Bohdanowicza, a zastępcą tegoż Maje­
ra  Prokescba

Tarnów dnia 15. Października 1874. 
(3730 1 — 3) E d y k  t .

L. 23697. C. k. wyższy Sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
Lipca 1871 L. 96 Dz. pr. p. do powszecb 
nej wiadomości, że w skutek prośby Abrahama 
Naglera, o utworzenie nowego ciała tabular­
nego dla jego realności, w mieście Kołomyi 
pod 1. k. 219, w kołomyjskim powiecie są­
dowym i podatkowym położonej, sk ładają­
cej się z murowanego domu i gruntu w 
objętości 75D«i graniczącej na wschód z 90 
3 ' z realnością Chairna Safiry na północ z 80 
2 '  6 "  z realnością Icka Salmana Lmdenfelda 
na zachód z 90 z realnością Icka Jakóba 
Steigmana,a na południe z 7° 5 ' z miejską 
ulicą. G. k. Sąd powiatowy w Kołomyi wy­
gotował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, któryto projekt w tymże c. k. 
Sądzie powiatowym przejrzanym być może, 
a od dnia dzisiejszego za księgę gruntową 
uważanym będzie, — równie oznajmia się, 
że od dnia dzisiejszego począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu, i inne prawa 
bypoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto­
wej wciąguąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone 
na innych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich którzyby,

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się. zmiany wpisanych 
tamź.e stosunków własności i posiada­
nia, — bez różnicy, czy zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub przepi­
sanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenia ciał hy- 
potecznych, czyli też w inny sposób 
nastąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego cia­
ła  tabularnego na nieruchomości tej, 
lub na jej częściach nabyli prawa za­
stawu, służebności, lub inne prawa do 
wpisu hypoteeznego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniejsze­
go stanu biernego, wpisane być mają, 
a przy założeniu nowego ciała tabu­
larnego wciągnięte nie zostały, — aże­
by w c k. Sądzie powiatowym w Ko­
łomyi swoje oznajmienie do dnia 31. 
Stycznia 1875 włącznie tem pewniej 
wnieśli, ileże w przeciwnym razie u tra ­
cą prawo popierania oznajmić się m a­
jących roszczeń przeciw osobom trze ­
cim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej 
zawartych, prawa hypoteczne w dobrej 
wierze nabędą.

Czyni się zarazem uwagę, że obo 
wiązek zgłoszenia przeto nie ustaje, że p ra­
wo zgłosić się mające widocznem jest z księ­
gi publicznej, już do użytku nie służącej, lub 
z rezolucyi sądowej, albo że podanie stron 
tyczące się tego prawa do Sądu wniesio- 
netn zosta ło ; a nakoniec, ze restytucya lub 
przedłużenie powyższego term inu dla poje­
dynczych stron miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów dnia 14. Października 1874. 

(3850) Ogłoszenie.
L. 11.543. W imieniu Jego Cesarskiej 

M ości! C. k Sąd krajowy w sprawach 
karnych we Lwowie orzeka, na wniosek
c. k. prokuratoryi państwa na podstawie 
artykułu V ustawy z dnia 15. Października 
1868 Nr. 142 D. u. p . , że treść artykułu 
pod napisem : „Błogosławiona Galicya“ w u- 
stępie poczynającym się od słów : „Błogosła­
wiony kraj ten etc./ a kończącym się sło­
wami : . . . . i wziął przewagę nad nami" 
w dwutygodniku politycznym: „Głos wolny“ 
z dnia 18. Października 1874 Nr. 9, mieści 
w sobie istotę występku przeciw publicznemu 
spokojowi i porządkowi z §. 302 u. k . , że

zatem zarządzona konfiskata tego czasopisma 
jest usprawiedliwioną, a dalsze rozpowszech­
nienie tegoż artykułu ua mocy §• 493 p. k. 
i §. 36 ustawy prasowej z dnia 17. Grudnia 
1862 Nr. 6 Dz. p. p. z r. 1863 jest zakaza- 
nem, zabrany zaś nakład ma być zniszczonym. 

Co się do wiadomości publicznej podaje. 
Z c. k Sądu krajowego karnego.

Lwów dnia 21. Października 1874. 
(3793 3 —3) i i d y k  t .

I-. 7009/civ. C. k Sąd powiatowy w 
Białej, ogłasza niniejszein, iż celem zaspoko­
jenia wierzytelności Walentego Dobii, w ilo­
ści 219 zł. w. a. z pn. przedsięweźmie przy 
musową sprzedaż realności pod 1. 171, w 
Buczkowicach położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, do Wojciecha i Franciszki 
Janiców należącej, w dniu 17. Listopada 
1874, i w dniu 17. Grudnia 1874, zawsze o 
godzinie 10 przed południem w biórze II.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 300 zł. w. a poniżej której takowa na 
powyższych dwóch terminach, sprzedaną nie 
będzie.

Chęć kupna mający, obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyurn 
w ilości 30 zł.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg h i­
poteczny, przejrzeć można w Registraturze 
sądowej.

Biała, 1 0 . Września 1874.
(3822 3 - 3 )  ji iu n & m ad m n g .

Bur ©idjerftelhmg ber traiteunnajngen 
21u3fpeifurtg ber Słranfen unb Gommanbirten, 
banu ber fonfiigeu©pttate=@rforbermffe in ben 
3)łilitarn=©pitalern ju Lem berg, Brzeżan, 
Czernowitz, Grodek, Kolomea, Przemyśl, 
Sambor, Sanok, Stanislau, Stryj, Tarnopol 
unb Żółkiew fiir bas B afr 1875, tuirb am 6 
9łot)eittber I. Lei ber f. f SJUlitdpBntettbanj 
in Lemberg eine Dffertbełjanbłung abgefuljrt 
roerben.

Bebem Dfferte Ijat ba§ entjallenbe R3a= 
bium betjuliegen. 2lud) ba§ ©olibttate= unb 
93ermogen§=Beugnife ift beijufdjttejjen.

Dfferte bie tein SBabiuttt entfialten, non 
ben geftelłten 33ebingungen afnueicfjert, ober fpa= 
ter ais an bem oben bejeicjjneten Stage bei ber 
9)ł;titdr=Bntenban5 einlangen, bleiben unberiicL 
fidjtigt.

2)iunbUdje 2ln 6ote roerben itidjt auge= 
nomnten.

Sie Dfferte tiaben bis 12 iUjr 9)!ittags 
beś obgenannten Sages einjulaufen.

S ie  nałjerert Sebingniffe biefer Setjanb'- 
lung, tonnen bei ben bejuglidjen i  !. 9Jiilitću> 
©pitdlern ober audj bet ber t. I. 9Jłilitćr=Bn= 
tenbanj in Lemberg eittgefeljett werben.

Tlon ber f. f. 3Jłititdr=l3ntenbans. 
Lemberg, ani 26 DEtober 1874.

(3787 3— 3) Obwieszczenie.
L. 8939. C. k. miej. del. Sąd powia­

towy w Stanisławowie podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że na mocy uchwa­
ły c. k. Sądu krajowego we Wiedniu ddto. 
25. Sierpnia 1874. 1. 64.355 w sprawie egze­
kucyjnej c. k. uprz. ogólnego austryackie- 
go ziemskiego zekładu kredytowego przeciw 
Frydrykowi Buchmiillerowi i Gustawowi hr. 
Rożau pto. 1,911.188 zł. 64 ct. i 800.000 zł. 
z pn. duia 17. Listopada 1874, dnia 15. 
Grudnia 1874. 12. Stycznia 1875., każdym 
razem o godzinie 10  przed południem, w lo­
kalu tutejszego sądu odbędzie się egzekucyj­
na sprzedaż w drodze licytacyi gruntów pod 
Nr. top. 457/474 w objętości 564 sąż. kw. 
Nr. top, 459/476 w objętości 727%  sąż. kw. 
i Nr. top 458/475 w objętości t morga 35 
kw. sąż. w Wołczyńcu położonych, własność 
Frydryka Bucbmullera i Gustawa hr. Różana 
stanowiących wraz z budynkami na tych 
gruntach postawionemi pod następującemi
warunkami:

1 . Jako ceuę wywołania postanawia się 
wartość szacunkową w kwocie 2170 
zł. w. a.

2 . że na dwóch pierwszych terminach po- 
mienione grunta tylko wyżej lub przy- 
uajmniej, za cenę szacunkową, na trze­
cim zaś nawet niżej wartości szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu sprzeda­
ne będą;

3. Ze każdy chęć kupienia mający z wy­
jątkiem wierzycieli hipotecznych, któ­
rych pretensja w pierwszej połowie 
wartości szacunkowej jest pokrytą, 1 0 %  
wartości szacunkowej jako wadyum zło­
żyć winien.

Dalsze warunki mogą być w tu- 
sądowej registraturze przejrzane.

Nareszcie zawiadamia się wszystkich 
wierzycieli, którzy na sprzedać się mających 
gruntach prawo zastawu już uzyskali lub 
uzyskaćby mogli, że dla nieb ustanowio­
no kuratorem adw. dra. Szydłowskiego, ze 
zastępstwem adw. dra. Tutaka.

Z c. k. Sądu miejs. del. powiatowego. 
Stanisławów, lo . Października 1874.

(3757 3—3) £ i j t t a t t c ’nś:;& uttb tn< td )ung .
3 . 13.755. 33ei ber I. f.

35ireEtion in Sambor tuirb nnter ben in ber 
gebrućften Jłtmbmacfjung ber E. E. $inan3=San= 
beś=2)ireftioit nom 29. 2tuguft S874 3 . 37.969 
entt)attenen Sebńtgungen toegen SOerpacfjtung

ber 9Jłautftattonen ttt Drohobycz, Gaje unb 
Stryj 9łr. 1 am l0.9łonember 1874 bie miinb= 
Itdje Sicitation fiir etnjełne ©tationeu unb am
1 1 . 9łooem6er 1874, bie mitnblidje GoncretaL 
SSerfteigmmg abgeljalten werben.

SDer Silusrufśprei5 betragt f i i r : 
Drohobycz 8528 ft.,
Gaje 2 0 2 0  ff,
Stryj 9łr. 1 11.372 fl.
S ie  fdjriftlidjen mit bem 10% SBabium 

oerfeljenen Dfferten, fowołil fiir einjelne ©tatio= 
nen a te and) fiir ŚTiautEompIeje, miiffen bis 
fpateftette 9. 9łonember 1874 jwei Utjr 9(ad/= 
mittags bei bem ginan5=33ejirte=Słorflanbe iiber= 
reicĘjt werben.

S3on ber f. E. 3inany43ejittś=T)irełtion. 
Sambor, am 16. Dftober 1874.

(3780 3 —3) Obwieszczenie.
L. 14.971. Przy c. k. Sądzie powiatowym 

w Krynicy została posada woźnego z roczną 
płacą 250 zł. w. a. 25%  dodatkiem i z p ra­
wem posunięcia się na wyższą płacę etatową 
z prawem pobierania ubioru urzędowego, 
opróżnioną.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w myśl rozporządzenia Wysokiego 
ministerstwa dia obrony krajowej z dnia 12. 
Lipca 1872 L. 98 D. p .p . należycie ułożone 
w przeciągu czterech tygodni od dnia 30. 
Października 1874 liczyć się mających do 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w Nowym 
Sączu wnieść.

Z Rady c. k. Sądu krajowego wyższego. 
Kraków dnia 13. Października 1874. 

(3744 3—3) E  d  j  lc t .
L, 5687. W dniu dzisiejszym do 1. 5687 

Markus Leib Yogelbut z Brzeska wytoczył 
spór przeciw Marcinowi i Agnieszce Bilów 
z Jasienia o zapłacenie 45 zł. w. a. z pn. 
w skutek czego term in na dzień 2 . Grudnia 
1874 o godzinie 9tej rano pod rygorem §. 18 
dekretu nadwornego z dnia 2 . Grudnia 1854 
1. 40443/2614 wyznaczono.

Ponieważ pozwani z miejsca pobytu nie­
wiadomo dokąd się wydalili, więc ustanawia 
się dlań na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora Józefa Laskę z Jasienia z którym 
spór przeprowadzonym zostanie podług istnie­
jących praw.

G. k. Sąd powiatowy 
Brzesko duia 14. Października 1874. 

(3771 8 - 8 ) E  «I y  k  t.
L. 6958. C. k. Sąd powiatowy w Kętach 

podaje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia sumy 146 zł. 1 ct. w. a. masom 
depozytowym Józefa i Katarzyny Gawędów 
i iunym masom od mas spadkowych Joachima 
i Ryfki Sibersteinów przysądzonej z pn. do­
zwoloną została publiczna sprzedaż realności 
w Pisarzowicacb pod 1 k. 127 d. 194 n. po­
łożonej, i że licytacya ta  odbędzie się w c. k. 
Sądzie powiatowym w Kętach w dwóch ter­
minach, a mianowicie: w dniu 16. Listopada 
i w dniu 30. Listopada 1874 każdą razą o 
godzinie lOtej zrana

Cenę wywołania stanowi suma 1214 zł. 
60 ct. w. a. poniż której rzeczona realność 
na pierwszych dwóch term inach sprzedaną 
nie będzie. Na wypadek, gdyby na pierwszych 
dwóch terminach owa realność przynajmniej 
za cenę powyższą sprzedaną być nie mogła, 
wyznacza się do ułożenia warunków ulżywa- 
jącycb w tutejszym Sądzie termin na dzień
1 0 . Grudnia 1874 o godzinie lOtej zrana.

Ekstrakt hypoteezny, protokół oszaco­
wania, tudzież warunki licytacyjne przejrzeć 
można w registraturze sądowej, a wykaz po­
datków w c. k. urzędzie podatkowym w Białej.

Dla wszystkich interesowanych z imie­
nia i nazwiska i z miejsca pobytu niewiado­
mych, którzyby jakiekolwiek prawa do sprzedać 
się mającej realności w Pisarzowicacb pod
1. k. 127 d. 194 n. położonej, uzyskali, usta­
nowionym został kuratorem  c. k. notaryusz 
Dr. Marki w Kętach, o czem się wszystkich 
tych niewiadomych niniejszym edyktem za­
wiadamia

Kęty dnia 16. Października 1874.
(3797 3— 3) Obwieszczenie.

L. 15000. Przy c. k. Sądzie powiato­
wym w ślem ieniu została posada woźnego 
z roczną płacą 250 zł. w. a,. 25<% dodatkiem 
aktywalnym i z prawem posunięcia się na 
wyższą płacę etatową i prawem pobierania 
ubioru urzędowego opróżnioną.

Ubiegający się o tę  posadę mają swe 
podania w myśl rozporządzenia wysokiego 
Ministerstwa dla obrony krajowej z dnia 12. 
Lipca 1872 L. 98 D. p. p. należycie ułożone 
w przeciągu czterech tygodni od dnia 30. 
Października 1874 liczyć się mających do 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego w Krakowie 
wnieść.

Z Rady c. k. Sądu krajowego wyższego. 
Kraków dnia 13 Października 1874 

(3801 3—3) Ogłoszenie licytacyi.
L. 4386. C. k Sąd powiatowy w Ma- 

kowie ogłasza, iż na zasadzie prawomocnego 
nakazu płatniczego c. k. Sądu obwodowego 
w Cieszynie z dnia 2 . Maja 1873 L. 3123 
celem zaspokojenia pretensji wekslowej panu 
Zygmuntowi Izraeli od Kantego i Karola 
Mołka w kwocie 29 zł. w. a. z pn. się na­
leżącej, pozwala się przymusowej sprzedaży 
kawałka gruntu w Ł ęgach : Grabówka zwa­

nego, 8  zagonów obejmującego, protokołem 
z d. 6 . Września 1873 L. 3013 egzekucyjnie 
opisanego, a według protokołu z d 28. Marca 
1874 L. 1516 ua 170zł. w. a. oszacowanego, 
przedmiotu księgi gruntowej niestanowiącego, 
1 do publicznej licytacyi wyznacza się termin 
na dzień 5. Listopada, 26. L istopada i 17. 
Grudnia 1874 każdą razą o lOtej godzinie 
rano. na których dwóch pierwszych grunt 
ten jedynie za lub powyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim zaś i poniżej takowej naj­
więcej ofiarującemu pod następującemi wa­
runkami w tutejszym Sądzie sprzedanym 
zostanie.

1. Za cenę wywołania służyć będzie cena 
szacunkowa 170 zł. w. a ,  której 10<% 
chęć kupna mający jako wadyum do 
rąk  komisyi licytacyjnej złożyć mają.

2 . Nabywca obowiązanym będzie resztę 
ceny kupna w 14 dniach po zatwier­
dzeniu aktu licytacyjnego do depozytu 
sądowego złożyć.

W arunki licytacyjne , akt zastawni­
czego opisania i oszacowania wolno intereso­
wanym w tutejszym Sądzie przejrzeć lub 
odpisać. O czem się strony interesowane, 
zabezpieczonych na tym gruncie wierzycieli 
do rąk własnych, niewiadomych zaś wierzy­
cieli do rąk kuratora w osobie p. Wincentego 
Łabędzia ustanowionego zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków dnia 9. Października 1874. 

(3782 3 3) Obwieszczenie.
L. 15.339. Przy c. k. Sądzie powiato­

wym w Ulanowie została posada woźnego 
z roczną płacą 250 zł. w. a. dodatkiem 250/0 
i prawem posunięcia się na wyższą płacę 
e tatow ą, tudzież pobierania ubioru urzędo­
wego., opróżnioną.

Ubiegający się o tę  posadę mają swe 
podania w myśi rozporządzenia Wysokiego 
ministerstwa dla obrony krajowej z dnia 1 2 . 
Lipca 1872 L. 98 D. p. p. należycie ułożone 
w przeciągu czterech tygodni od dnia 30. 
Października 1874 liczyć się mających do 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w Rze­
szowie wnieść.

Z Rady c. k, Sądu krajowego wyższego 
Kraków dnia 13. Października 1874.

(3784 3 -3) Ogłoszenie licytacyi.
L. 4387. C. k. Sąd powiatowy w Ma- 

kowie ogłasza, iż na zasadzie prawomocnego 
nakazu płatniczego c. k. Sądu obwodowego 
w Cieszynie z dnia 30 Maja 1873 celem za­
spokojenia pre tensji wekslowej p. Zygmundowi 
Izraeli od Kantego Mołka w kwocie 32 zł. 
w. a. z pn się należącej, dozwala się przy­
musowej sprzedaży gruntu w Łęgach : Gra­
bówka zwanego, 8  zagonów obejmującego, 
protokołem z dnia 6 . Września 1873 L. 3013 
egzekucyjnie opisanego, a według protokołu 
z dnia 28. Marca 1874 L. 1516 na 170 zł. 
w. a. oszacowanego, przedmiotu księgi grun­
towej niestanowiącego, i do publicznej licy­
tacyi wyznacza się term iny na dzień 5. L i­
stopada, 26. Listopada i 17. Grudnia 1874 
każdą razą o lOtej godzinie rauo, na których 
dwóch pierwszych grunt ten jedynie za lub 
powyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś 
nawet i pouiżej takowej najwięcej ofiarują­
cemu pod następującemi warunkami w tu ­
tejszym Sądzie sprzedanym zostanie.

Za cenę wywołania służyć będzie cena 
szacunkowa 170 zł. w. a ., której 100/0 chęć 
kupna mający jako wadyum do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć mają.

Warunki licytacyjne, akt zastawniczego 
opisania i oszacowania wolno interesowanym 
w tutejszym Sądzie przejrzeć lub odpisać. 
O czem się strony interesowane, zabezpie­
czonych na tym gruncie wierzycieli do rąk 
własnych, niewiadomych zaś wierzycieli do 
rąk  kuratora w osobie p. Wincentego Ł abę­
dzia, ustanowionego zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy 
Maków dnia 9. Października 1874.

(3785 3 - 3 )  Obwieszczenie.
L. 2526/civ 1874. C. k. Sąd powiato­

wy w Niżankowicach, podaje do publicznej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Pro­
kopa Kozioryńskiego przeciw Iwanowi Gzu- 
rze o zapłacenie 40 zł. z pn. odbędzie się 
publiczna przedaż gospodarstwa włośctańskie- 
dłużnika Iwana Czury pod 1. k. 31. w Mal- 
howicach położonego, mianowicie budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, tudzież poło­
wę gruntu do realności tej należącego, ciała 
tabularnego nie mającego na 354 złr. ozna­
czonego w trzech terminach, a t o : 1 1 . Listo­
pada, 9. Grudnia, i 30 Grudnia 1874. o go­
dzinie 10  z rana w tutejszym Sądzie z tem 
nadmienieniem, że to gospodarstwo ua 
trzecim terminie, także niżej ceny szacunko­
wej aż do kwoty 150 zł w. a. sprzedane 
zostanie.

Cena wj’Wołania będzie wartość sza­
cunkowa.

Zakład wynosi 36 zł. w. a 
Bliższe warunki licytacyi tudzież pro­

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszo - sądowej re ­
gistraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Niżaukowice 6 . Października 1874,



o
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(3789 3 -3 ) K o n k u r s .
L. 8879. Celem obsadzenia posady 

kancelisty przy c k. Sądzie obwodowym 
w Złoczowie, a w razie przeniesienia jakiego, 
przy innym Sądzie w zachodniej Galicyi 
takiej samej posady, w XI klasie rangi — 
rozpisuje się konkurs z terminem do końca

Listopada 1874 r.
Kompetenci wykazać winni znajomość 

języków krajowych i niemieckiego jako też 
manipulacyi sądowej i wnieść podania swe 
w terminie wyż oznaczonym do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Złoczowie.

We Lwowie dnia 19. Października 1874.

(3759 2 -  3) Obwieszczenie.
L. 23.514. Z kon em października b. 

r. znosi się urząd pocztowy wraz ze stacyą 
pocztową w Horodyszczu natom iast zapro­
wadza, się obok urzędu pocztowogo także 
stacya pocztowa w Chodaczkowie.

W skutek tego zmienia się porządek 
obrotu poczt osobow ych pomiędzy Tarnopo­
lem i Monasterzyskami w następujący spo­
sób :
Z Tarnopola o X godz. 45 m. rano 
w Chodaczkowie o XII godz. 25 m. popol. 
z Cbodaczkowa „ XII „ 30 „ „
w Kozowej „ 2 M 50 „ „
z Kozowej 2 „ 55 „ „
w Brzeżanaeb „ 4 „ 25 „ „
z Brzeżan „ 4 „ 55 „
w Podhajcach „ 7 „ 55 „ wieczór
z Podhajec 8  „ 5 „
w Monasterzyskach o 10  godz. 55 m. „

Odchodzi z Tarnopola po przybyciu 
pociągu pospiesznego ze Lwowa i przyłącza 
się do poczty szybkowozowej do Stanisła­
wowa.
Z Monasterzysk o IV godz. — m. rano 
w Podhajcach * VI „ 50 „ „
z Podhajec „V II „ 5 „ „
w Brzeżanach „ X  ,, 5 „ przedpoł.
z Brzeżan „ X  „ 35 „ „
w Kozowej » XII „ 25 „ po południu
z Kozowej „ XII „ 50 „
w Chodaczkowie „ 2  „ 50 „
z Chodaczkowa „ 2 „ 55 „ „
w Tarnopolu „ 4 „ 35 „ „

Odchodzi z Monasterzysk po przybyciu 
poczty osobowej ze Stanisławowa; przyłącza 
się w Tarnopolu do pociągu pospiesznego i 
do pociągu Nr. 4 do Lwowa,

Odległość między Chodaczkowem i T ar­
nopolem ustanawia się tymczasowo na jedną 
pocztę a między Chodaczkowem i Kozową 
na jedną i cztery ósmych poczt.

Z okręgu doręczań zniesionego urzędu 
pocztowego w Horodyszczu przydziela się 
gminy: Denysów wielki i mały i Płotycza do 
okręgu doręczań urzędu pocztowego w Cho­
daczkowie, Rosochowaciec do okręgu dorę 
czań urzędu pocztowego w Kozowie, a gmina 
Słobudka do okręgu doręczań urzędu pocz­
towego w Kozłowie.

Nadawanie przesyłek przy urzędzie 
pocztowym w Horodyszczu może mieć miej­
sce li do włącznie 30. Października 1874; 
od 31. Października 1874 począwszy należy 
się stronom udawać do nowoprzeznaczooych 
urzędów pocztowych.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 18. Października 1874.

jh m b m a d w t tg .
3- 23.514. 9Jtit @nbe Dftober I. 3 . mirb 

bas I. ! ipojtamt nnb bie ipoftftation in Horo- 
dyszcze aufgeljoben, bagegen neben beru i I. 
ipojtamte Chodaczkow eiite bpoftftation er= 
ridjtet.

9luS biefem 3lnta§e wirb bie feoursorb= 
nurtg ber ijlerjonenpoften jmifdjen Tarnopol unb 
Monasterzyska nadjftefjenb geanbert:

93on Tarnopol um X Mjr 45 2R. $ru()
in Chodaczkow „ X II „ 25 „ 9iadjmittag
non Chcdaczow „ XII „ 30 „ „
in Kozowa „ 2
non Kozowa „ 2
in Brzeżan „ 4 „ 25
non Brzeżan „ 4 „ 55
in Podhajce „ 7 „ 55 „ 31benbs
non Podhajce „ 8  „ 5 „ „
in Monasterzyska um 10 Uf)r 55 911. 91benbS.

©ef)t ab non Tarnopol nad) ber 2tnfunft 
be§ GśiljugeS ans Lemberg, influirt jur 9UaHe= 
poft nadj Stanislau.

50 
„ 55 ff

ff

ff

ft T -*■ n t/v w
„ VII „ 5 „
« n ® «

3Son Monasterzyska um IV U. — 91i. grill)
itt Podhajce „ VI „ 50
non Podhajce 
in Brzeżan
non Brzeżan „ X „ 35
in Kozowa „ XII „ 25 „ 9iacl)m.
non Kozowa „ XII „ 30 „ „
in Chodaczkow ,, 2  „ 50 „ n
non Chodaczkow „ 2 „ 55 „ „
in Tarnopol 4 „ 35 „

@el)t ab non Monasterzyska nad) ber 
9tnfunft ber ijłerjonenpoft ans Stanislau, influ= 
irt in Tarnopol gum ©tljuge unb 3 u3e 9ir. 4 
nad) Lemberg.

®ie ©ntfernung jtoifdjen Chodaczkow unb 
Tarnopol inirb prooiforifd) mit @iner ipoft, je= 
ne pnifcljen Chodaczkow unb Kozowa mit (Sin 
nier 91d)tel i]3ojten feftgefe|t.

31uS bem S0eftetIungśbejirSe bes aufgelo§= 
ten Jlojtamtes in Horodyszcze merben bie ©e= 
meinben in Desynow wielki unb mały Horo­
dyszcze unb Płotycza jum Seftedungsbejirte 
beS 5poftamte§ in Chodaczkow, Rosochowaciec 
p  jenem bes i)3oftamte§ in Kozowa, enbtid) 
Słobudka ju jenem bes ipoftamtes in Kozłow 
einnerleibt.

SDie Stbgabe ber ©enbungen finbet beim 
ępojtamte Horodyszcze bloS bis jum einidjttefS' 
lid) 30. Dctober 1874 ftatt, nom 31. Dctober 
1874 an Ijaben ftdj bie Slbgabsparteien an bie 
nenen Slbgabspoftdmter ju  tnenben.

3BaS Ijiemit p r  offentlidjen $enntnij) ge= 
brad^t roirb.

Lemberg, am 18. Dctober 1874.

(9ir. 3833 2-3) ^ i t f l t i o H ^  = ,fhin&mad)unQ.
3al)I 13673. (5s tnirb p r  atlgemeinen Senntnif) gebrac^t, baj) p r  33erpad)tung ber nac§fte= 

|e n b  nerie id jneten , im Stanislauer g in au jb e jirfe  beftnblidjen 91 er aria ! = 9Taut£)ftationen auf bas 
© onnenjaljr (Słalenberja^r 1875) un ter ben in  ber gebrucfteu ^unbm ac^ung ber f. f. ^ in a n 5= 
Vanbeś=Direftion nom 29. 9Iuguft 1874 3 1 . 37969 entljaltenen fflebigungen bie jraeite S i^itation

abgelialten merben mirb.

CS
CQw
O
sa-

91amen ber Hkautfjftation 

unb tfire (Sigenfdjaft

9famen
be§

©traffertjugeS

2lusruf§= 
$ re i3  

in  
© ulben 
D . 38.

D ie munbltc&e S ijita tion  
rotrb abgefjalteu bei ber 
f f. 3finan5=33ejirf§ ®i= 

reftion  in  Stanislau 
non 9 Uf)r 3Sormitags 
bis 3 Ul)* Scadjnuttags 

am

l Hwozd SBegmautf)
Earpatf)en=

£)auptftraj)e 1 0 0 0 1 0  November 1874.

2 Pasieczna 9Beg= u. 93rucfemnautf) dtto 9018 dtto

3 Bednarów 2Beg= u. SOrudenmautf) d tto 3790 dtto

4 Wystawa 9Beg= u. SBrucfemnautf) dtto 4535 d tto

5 Hołyń ffiBegmautł) d tto 2856 d tto

6 Dolina 9Begmautł) d tto 1801 d tto

7 Hoszów 2Beg= unb 33ritcfeninautf) d tto 5282 11  November 1874

8 Lisow ice 9Beg= u. Sriicfenntautf) d tto 4150 d tto

9 Lachow ce 2Beg= u . 93rucłemuautf)
R ożn ia tow er

aSerBinbungsftra^e 3855 d tto

10 R ów nia  3Beg= unb 2MtcfenmautI) d tto 902 d ttó

11 R osu lna 2Beg= u. S rudeunw uti) d tto 700 d tto

© i^riftlic^e, geljorig nerfiegette m it bem jeljnpercentigen SSabium nerjeljene Dfferten 
finb_ liingftens bis 9. 9łor>ember 1.874 imei Ul)r 9ład)mittag3 bei bem 33orfianbe ber f. I. $ in a n 3= 
Slegirfs = Sbireftion in  © ta n is la u  e inpbringen .

91a^ 2ibfd)Iu§ ber am 12. 9!ooember 1874 abp fja ltenben  munbli($en (SoncretaP 
£pu ta tion , merben bie b is p m  9.. 91onember 1874 eingelangten jcljriftlicljen ©injeln* unb <Son= 
cretaPD fferten eroffnet merben.

St i  g in a n j = 33egirfs = ©irectiou.
© tanisiau  ant 20. D ltober 1874

(3831 2 —3) O b w i e s z c s e u l e  licytacyi. .
L. 5485/ciy. C. k. Sąd powiatowy v/ * 

Oświęcimie podge niniejszem do powszech­
nej wiadomości, iż w sprawie egzekucyjnej 
Henrietty Dattner przeciw Janowi Sanok i 
Bartłomiejowi Sanok z Przeciszowa o zapła­
cenie kwoty 320 zł., dozwoloną została re- 
kwizycyą c. k. Sądu obwodowego w Cieszy­
nie z dnia 8. W rześnia 1874 L. 10989 na 
zaspoknjenie powyższej pretensyi przymu­
sowa sprzedaż realności włościańskich pod 
Nr. 403 i pod Nr. 93 w Przeciszowie poło­
żonych. dłużników Jana Sanoka i Bartło­
mieja Sanoka własnych w protokole zajęcia 
bliżej opisanych, k tóra się odbędzie w trzech 
terminach, a to 6. Listopada i 4 Grudnia 
1874, tudzież 8. Stycznia 1875, każdą razą 
o godzinie 10. przedpołudniem, na miejscu 
we wsi Przeciszowie z tem dołożeniem, że 
realności powyższe na pierwszym i drugim 
terminie tylko wyżej lub za cenę szacunko­
wą przy trzecim terminie zaś też i niżej 
ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedane zostaną, a każdy chęć licytowa­
nia mający, winien będzie przed rozpo czę- 
ciem licytacyi złożyć do rąk komisarza licy­
tacyjnego wadyum wysokości 10%  ceny sza­
cunkowej, które najwięcej dającemu zatrzy- 
manem, reszcie zaś licytantom po ukończo­
nej licytacyi zwróconem będzie.

Reszta warunków libytacyjnych, tudzież 
protokół egzekucyjnego opisania i egzeku­
cyjnego oszacowania mogą być w tutejszo- 
sądowej registraturze w czasie godzin urzę­
dowych przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, 5. Października 1874.

(3792 3—3) E  d y fe t.
L. 6656. C. k. Sąd powiatowy w Bia­

łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Jerzego i Ewy Englertów w 
ilości 350 zł. z pn. przedsięweźmie przymu­
sową sprzedaż realności pod 1. 186/47 w Li- 
pniku położonej do Józefa Wenzelusa nale­
żącej w dniu !8. L istopada 1874, i w dniu 
18. Grudnia 1874, zawsze o godzinie 10. 
przed południem, w biórze II. Wartość sza 
cunkowa tej realności wynosi 481 zł. 20 ct. 
w. a. poniżej której takowa na powyższych 
dwóch terminach, sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w ilości 50 zł. a. w.

Resztę warunków licytacyi, i wyciąg 
hipoteczny, przejrzeć można w Registraturze 
sądowej.

B iała dnia 12. W rześnia 1874.
(3794 3— 3) O b w ie s K c a e n le .

L. 1576/kar, Ces. król. Sąd powiatowy 
w K rośn ie, p odaje  n in ie jszem  do p u b liczn e j 
wiadomości, że celem dostarczenia żywności 
dla więźniów tegoż sądu na rok adm inistra­
cyjny 1875. to je s t: od 1. Stycznia do koń­
ca Grudnia 1875., odbędzie się w c. k. S ą­
dzie powiatowym w Krośnie w dniu 10. L i­
stopada 1874, o godzinie 10 z rana, licyta- 
cya in minus.

Gdyby term in właśnie rzeczony upły­
nął bez skutku, licytacya ta  na dniu 24. Li­
stopada 1874., powtórnie przedsięwziętą 
będzie.

Za cene wywołania ustanawia się :
a) za jedną porcyę dziennej ciepłej s tra ­

wy dla zdrowych aresztantów wraz z 
chlebem, 20 ct.

b) za jeden funt ohleba. 51/2 ct.
c) za jedną porcyę czystej dyety dla cho­

rych 31/2 ct.
d) za jedną porcyą pełnej dyety dla cho­

rych 37/2 ct.
e) za porcyę 1/4 dyety dla chorych 6l/2 ct.
f )  dtto. 7/3 dyety dla chorych 67/2 ct.
g) dtto. 74, dyety dla chorych 37/2 ct,
h) za całą porcyę dyety dla chorych 7 ct.
i ) za jedną porcyę nadzwyczajnej ordyna- 

cyi dla chorych, 10 ct.
Wadyum przeznacza się w kwocie 

150 zł. w. a. które w gotówee lub w publi­
cznych papierach podług kursu, w dniu licy­
tacyi, przed rozpoczęciem tejże, do rąk  ko­
misyi licytacyjnej złożone być ma.

Uwzględniane będą także pisemne ofer­
ty, przed ukończeniem ustnej licytacyi wnie­
siono.

Bliższe warunki tej licytacyi, mogą być 
w godzinach urzędowych przejrzane, u naczel­
nika tego c. k. Sądu powiatowego.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 15. Października 1874.

(3812 3—3) K o 11 Jt 11 r s.
L. 2064. W celu obsadzenia posady 

adjunkta przy c. k. Sądzie po wiatowym w Cie­
szanowie w IX klasie rangi rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem 14 dniowym 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w urzędowej gazecie lwowskiej z tym 
dodatkiem , że w razie potrzeby mianowany 
adjunktem każdego czasu za wynagrodzeniem 
li tylko pojedyńczych kosztów podróży a nie 
przesiedlenia, do innego Sądu przydzielonym 
być może.

Ubiegający się o tę posadę, mają swoje 
prośby załącznikami należycie poparte wnieść 
w powyż oznaczonym terminie do Prezydyum
c. k. Sądu krajowego lwowskiego.

Lwów dnia 25. Października 1874.

N a k ł a d e m
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lwowie, Rynek I. 26. 
wydane zostały: 

M o r a w s k i  © s w a l d ,  Les Reves 
d’Avenir, Valse pour le Piano.

Cena: 80  centów. 
M a y e r  A n t o i n e , Rapelle toi.

Valse de Salon, pour Piano.
(3847 i —2) Cena: 80  centów.
\A A A A A A A  «*. A A A A A A A /

S Prymarjusz
< D' Oskar Widmann
)  p r z e n ió s ł  sw e m ie sz lca u ie  pod 1.
\  27  ulica w ałow a I. p ię tro  (po 6 -tej wie- 
\  czó r w chód od ulicy Sobieskiego 1. 30),
C U dzie la  rad y  lekarskie j do 9. ran o  f
r  i od 3 — 4 po po łudniu  w cierpieniach N
✓ dróg oddechowych, sercowych i nerwo- \
f  W jeh  (p o ra ż e n ia , nerw obóle i t d .  leczy v  
1 elektrycznością) f
l  V  (3849 1 - 4 )  >
/ W W V W  Y W W W N A

1 Karol Klimowicz
I  , ulica Wałowa 1. 11, — poleca 
|  Ś w ieże  śled zie  zw ijane
S baryłka . . . 3 zł. — ct.

Św ieże moskale sardy. ros.
baryłka . . . 2 zł. 20 ct.

Św ieże korniszony baryłka 1 zł. 50 ct.
Ś w ieże  ś led z ie  wędzone sztuka 12 ct.

„ „ holenderskie
sztuka . . . .  10 ct.

Ś w ieże  ś led z ie  szkockie para 14 ct.
K aw ior ham burski 1 funt . 2 zł. 60 ct. 
klarony włoskie zdrowe 1 funt 22 ct.
Porter an g ie lsk i musujący Vi 64 ct., lj.x 35ct. 
m asło  św ieże  otrzymuje codziennie.

(3778 2—4)

\ A A A A A A A A  A A A A A A  A/
J  (3016 5' ) ^

/  W a ż n e .  n

 ̂ Handel towarów kolonialnych, \
J w in , h erb a ty , ow oców  *
j  i wszelkich łakoci

F. W. Królikowskiego
■ w ©  L w o w i e

rozseła towary kupione za gotówkę najmniej 
50 złr. w. a. wynoszącą, nie rachując w to cukru, 
na k o sz t w ła sn y  do k a żd e j s ta cy i kolei
galicyjskich, dając tym sposobem możność 
zaopatrzenia się w tow ar tylko doborowej 
jakości, po cenach czysto sklepowych, nie 

€  liczy  bowiem w tym  razie i opakowania.

L. 1131. (3836)Konkurs.
Przy kasie miejskiej w Jaworowie 

opróżnioną została posada kontrolora 
z pensyą roczną czterysta złr. a. w.

Celem obsadzenia tej posady roz­
pisuje Zwierzchność gminna konkurs 
z terminem do ostatniego Listopada 
1874.

Kandydaci chcący ubiegać się o 
tę posadę, muszą się wykazać egza­
minem kasowym, z dobrym postępem 
złożonym, i przy objęciu takowej zło­
żyć kaucyę równającą się rocznej 
płacy, a podania przesłać w drodze 
przepisanej do Zwierzchności gminnej 
przed upływem terminu.

Posada ta nadaną będzie tymcza­
sowo prowizorycznie na rok jeden, a 
po roku uznanej zdolności i nienagan­
nej służby stabilizacya nastąpi.

Zwierzchność gminna 
Jaworów, dnia 16. Października 1874.

Obwieszczenie.
L. 4361. ‘ (3729 2 - 3 )

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 Ustaw, kapitał 6.418 złr. 45 ct. w. a. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
7.500 złr, w. a. na hypotekę dóbr Sielec 
w powiecie Przemyskim położonych,^W .p. 
Józefa Tyszkowskiego własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonej, z dniem 1. 
Stycznia 1873 jeszcze pozostały, wraz 
z odsetkami i należytościami podrzę- 
dnemi, właścicielowi tych dóbr wy­
powiedziany zostaje, z tym dodat­
kiem, ażeby w przeciągu sześciu mie­
sięcy takowy pod rygorem egzeku- 
cyi, mianowicie licytacyi dóbr hypo- 
tece podległych, do kasy Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony.

We Lwowie dnia 7. Października 1874.

drukarni K- Winiarska we Lwowie.


